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®«saiani9a !, 8. — Listy należy frankować.

fieldainaayc otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  IS Ł ,  k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 £ . 70 h- — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie !2 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 hu miesięcznie.

„P n tw td a ik  sankowy I l!f*raokl“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 iipea do końca grudnia, ćwierćroozni i miesięczni s» dopłatą pierwsi ! K. 50 h , drudzy 60. h. „Przs- 
wednik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłuszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 bal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plobna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
CzJł Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
Rudnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej 
,fikre tarza ministeryalnego w Ministerstwie 
®Praw wewnętrznych. Włodzimierza D e c y- 

l 0 wi c z a ,  radcą sekcyi w temże Minister- 
sWie.

Mi
P. Prezydent Ministrów jako kierownik

■histerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał sekretarza Namiestnictwu, Rudolfa S t a b- 
^ ’6 w i c z a ,  sekretarzem ministeryalnym w 

lni8tersfcwie spraw wewnętrznych, a komi- 
Sarzy powiatowych, Zygmunta Ż e l e - s k i e -  

i dr. Rogera barona B a t t a g l i ę ,  wice- 
Sê retarzami ministeryalnymi w temże Mi- 
fiMterstwie.

M:
P. Pjezydent Ministrów jako kierownik

lflisterstwa sprawiedliwości, przeniósł na- 
r;Z0lńików kancelaryjnych Ferdynanda- E b e r -

ze Złoczowa do Lwowa, Eustachego W o- 
1 a ń sk i e g o z Sambora do Sanoka i Wojcie- 
eha P e p e r ę  z Sanoka do Przemyśla, oraz 
^m ianował naczelnikami kancelaryjnymi kaa- 
ęblistę Wiktora S ł y ż u k a we Lwowie dla Zło­
czowa j asystenta kancelaryjnego Izraela 
f  a e n d l a  we Lwowie dla Sambora.

Ministerstwo handlu zamianowało u- 
, 'J tle zony eh uczniów szkól średnich : Leona 

r z u a s a  i Apolinarego L i t  w n i s k i e g o  
1'fkktykantami rachunkowymi dla departa-1

mentu rachunkowego e. k. Dyrekeyi poczt i
telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego Mieczysława 
M i ą c z y ń s k i e g o  z Mikołajowa do Rze­
szowa. ___

Obwieszczenie.
Dnia 31 grudnia 1902 o godzinie 9-tej 

przed południem’ odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 27te losowanie 4 ,J/0 obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatwier­
dzonego reskryptem ces._ król. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558, 
wylosowane będą następujące obligacye: 

sztuk
Ser. A 18 oblig. z kuj), po 20.000 K. 860.000 K.

-  ,A AAA „ 880.000 „
1,804.000 „

,  187.000 „
„ 74.200 .,
w 7-400 „
2,812.600 „

B 38 
C 652 
D 187 
E 871 
F  74

z
z
z
z
z

10.000
;; 2.000 
„ 1.000 „ 200 „ 100 
Razem .

Z c. k. Dyrekeyi gal ego funduszu
propmacyjnego.

O bwisszessma
e, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
grudnia b. r. do i. 148.482 o weterynaryj 
no-policyjnych zarządzeniach w yprawie przy­
wozu świń z Węgier do królestw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa, i z dnia 6 
grudnia b. r. do 1. 148.561 o weterynaryjno- 
polieyjnych zarządzeniach co do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń) z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, — za­
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Oaaciy Lwowskiej.

CZEŚĆ IIE IT R Z Ę D O W A

Lwów , 9 grudnia.

Spawa w y d o iła  l a  p ls t i®
za pracą i na kalosilzacyę,

Otrzymujemy z kół poselskich w Wiedniu 
następujący komunikat:

Na wniosek posła dr. Wielowiejskiego 
odbyła się dnia 4 b. m. informacyjna koa- 
fereneya posłów włościańskich z zachodnich 
powiatów Galicyi, celem omówienia sprawy 
wędrówek ludu polskiego za pracą i na ko- 
lonizacyę w kraju i za granicę.

W naradzie odbytej pod przewodni­
ctwem posła ks. Pastora wzięli udział człon­
kowie centrum włościańskiego, posłowie: 
Bomba, Fijak, Szajer, Potoczek, ks. Wła- 
zowski, ks. Żyguliński i Wojtyga — oraz 
posłowie klubu ludowców: Bojko, Kubik i 
Olszewski.

Poseł Wielowiejski, jako referent po- 
w:Ae;ąe się na swoje publikacje z r. 1892 
i lob? r. jakoteż przemówienia w Izbie w 
r. 1895 i 1896 przedstawił ekonomiczny i 
narodowy postulat zużytkowania pracy i do­
robku włościaristwa polskiego we własnym 
kraju przy odpowiedniej opiece władz i społe­
czeństwa nad tą pracą zarówno w kraju, jak 
i za granicą.

Wobec ogólnie, przez wszystkie stron­
nictwa narodowe uznanej potrzeby obrony 
stanu posiadania narodowości polskiej a spe- 
cyalnie zatrzymania ziemi odziedziczonej po 
przodkach w polskich rękach, staje ta sprawa 
dziś szczególnie na pierwszym plauie, kiedy 
szlachta polska we wschodniej Galicyi, zagro­
żona ekonomicznie i politycznie zaczyna tra ­
cić nadzieję samodzielnego utrzymania się

przy ojczystym zagonie. Wobec żądania atolń 
przez społeczeństwo polskie coraz głośniej 
stawianego, własność ziemska polska, o ile 
nie może utrzymać się w rękach dotychcza­
sowych, przejść winna tylko w polskie 
ręce, przeto pilnem jest w dzisiejszej chwili 
tak zorganizować wchodzące tu w grę pol­
skie czynniki, by jak najłatwiej spełniły 
swoje zadanie.

Szlachta gotowa jest dziś oddać zna­
czną część swych obszarów polskiej koloni- 
zacyi, — niechajże zatem wiedzą o tern 
chłopi polscy, przepłacający ziemię w in­
nych powiatach, ci zwłaszcza, którzy posia­
dają za granicą zarobione oszczędności. — 
W tyra celu poseł Wielowiejski prosi repre­
zentantów włościaństwa polskiego o przed­
stawienie życzeń i potrzeb ich wyborców na 
punkcie tej pierwszorzędnej narodowej sprawy.

Kilkugodzinna ożywiona dyskusya, w  
której brali udział wszyscy obecni, wyka­
zała cały szereg momentów niesłychanej do­
niosłości, które streszczają się w następują­
cych punktach:

1. Potrzeba opieki państwowej i społe­
cznej nad emigracyą ludu polskiego za dla- 
robku poza granicami kraju.

2. Potrzeba szerszej niż dotąd.kontroli nad 
pokątnemi biurami stręezeaia i agentami, któ­
rzy dostarczają robotników zagranicznym pra­
codawcom — a tern samem poparcia uczci­
wych przez autonomiczne korporacye, lub 
Kółka rolnicze założonych, lub założyć się 
mających biur wywiadowczych. (Uskarżano 
się przytem na wyzysk, panujący na formal­
nych. targach na ludzi w Mysłowicach i 
na zawierane tamże krzywdzące kontra- 
kty).

3. Potrzeba oświecenia wędrujących 
po zarobek o warunkach tegoż i skierowa­
nia tych, którzy nie odpowiadają wysokim 
wymaganiom zagranicznym i w ogóle tych, 
którzy mogą dostać zarobek w kraju, do zawar­
cia umów roboczych i slużebuych w  Galicyi 
wschodniej, o ile warunki ofiarowane przez 
tamtejszych pracodawców dorównają zarob­
kom osiąganym w Niemczech, co w wielu
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SZARE KAMIENIE.

U ryw ki z pam iętn ika.

(Ciąg dalszy).

Nie pisałem już daw;U O« « , jak dawno,
umiem powiedzieć. B > cóż miałem pi- 

Skarżyć się? a cóż to pomoże?... a nic 
JJr‘ego prócz skarg i żalu zapisać bym n?e 
Aógł. A zresztą — taki ociężały jestem, 

leniwy.... taki obojętny ! Patrzę na moje 
ł f;ie, które poszło tak zupełnie innym torem 

j^bym  pragnął) marzył — zmgczonem okiem 
czerpanego wędrowca, tak wyczerpanego — 
Wszystko mu jedno co się w około niego 

z’0je.,.. I patrzę na to życie, jak na życie 
Obcego, nieznanego mi człowieka, który mule 

a nic nie interesuje.... Pragnął bym 
)'lko— marzę! o spokoju....

A nie ma go! och, nie ma!
Za co życie tak znęca się nademną?

v Leniwie, ospale, rozbijam moje szare 
h ie n ie , bo coraz ciężej praca mi idzie.

Stod
Nie widzę celu — i nie mam żadnej na-

y.
A ja bym tak mało żądał, tak m ało! 

j ajcie mi tylko trochę serca, kilka słów 
yczliwych, uznajcie mnie za równego sobie 
ćw iek a!...

Duch we mnie zamiera....

Dramatyczna scena.... łzy, spazmy.... 
Boże, zlituj się....

I cóż ja  poradzę? co poradzę, kiedy 
wyczerpałem już wszystkie środki ?

Pisać.... tworzyć..,.
Och! gdybym mógł! gdybym potrafił, 

rzucał bym jedną za drugą pracę mego du­
cha na pastwę.... ale nie potrafię!...

Zupełnie tak jak gdyhy ktoś gwałtow­
nie rozfalowaną wodę chciał unieruchomić 
nagle....

Moja wyobraźnia, wszystkie moje wła­
dze intelektualne są w tym stanie, co roz- 
falowana burzą woda.... Daremnie pra­
gnę wygładzić powierzchnię, daremnie szu­
kam choć jednej kropelki niezmąconej W ody­
nie ! wszystko wre, kipi, raięsza się.... urą­
gając mi szyderczo.... A im więcej pragnę 
równowagi, spokoju, im więcej wmawiam 
w siebie że tego koniecznie potrzebuję — 
tem gwałtowniej burzy się, mięsza, szaleje....

Przymus — można zastosować wszędzie... 
jeden umysł tylko nie, znosi, gdy mu się 
gwałt zadaje, gdyż w razie przeciwnym zbun­
tować się może na zawsze, niepowrotnie....

Zaznałem już wszystkiego na świecie... 
Wiem co znaczy wytarty surdut i podarta 
bielizna. .. której nie ma komu naprawić!... 
wiem co znaczy niewygoda, głód nawet.... 
Ale najgorsze z tego ubóstwo ducha.... cia­
sny zakres pojęć, ograniczony do osobistych 
potrzeb i zachcianek, banalność zapatrywań — 
albo brak ich zupełny. Próżnia w sercu i 
w głowie^ — może to rzecz wygodna bardzo — 
ale ja już wolę moje myśli, walki, szarpa­
nia.... wolę!

Wolę także mój wytarty surdut niż 
strojną suknię wziętą na kredyt.... wolę w do­
mu kawałek suchego chleba, niż świetny 
obiad proszony, pokrywający błyszczącą nę­

dzę tych, którzy idą na ten obiad.... na bal, 
lub zebranie...,

Spazmy, narzekania — dla domu -  a tam, 
między ludźmi, sztucznie wesoły humor) za­
bawa.... I na czem się to skończy?

Po ostatniej scenie, myślałem, że ra­
dykalna nastąpi zmiana, że nareszcie uwierzą 
mi, że chcę się zastosować do okoliczności. 
Gdzie tam! Zmiany żadnej....

Och, jak mi tej Luai żal!...

Ze ja  się na tem wszystkiem nie po­
znałem dotychczas, to także wina mojej 
marzycielskiej natury — a może... głupota.

A zresztą, w szczęściu, w dostatkach, 
człowiek — kobieta — inaczej się przed­
stawia niż wtedy, gdy jej tego nagle za­
braknie.

W ybrane tylko natury hartują się w 
niedoli... przeciętne istoty nie... Przeciwnie, 
budzą sie takie w nich instynktu, o których 
istnieniu w duszy nie wiedziały...

Także pewnego rodzaju walka o byt — 
i to, na noże !

A przytem, ta dziwna lekkomyślność, 
brak zastanowienia... taka płaska po­
wierzchowność uczuć, myśli, przekonań... ta­
ka obojętność :aa to, co jutro nastąpić może! 
Byle przepchać dzień, dzisiejszy !...

Moje słowa, moje czyny, praca ciężka— 
nie będąca dla nikogo tajemnicą —  nie 
znaczy nic... Czuję się w domu nie tylko 
obcy, ale niemiły — tea  pan, który zakłóca 
radość, zatruwa chwile zabawy...

A przecież i ja  także nie urodziłem 
się z usposobieniem Hamleta! I dziś nim nie 
jestem. Jestem tylko bardzo... bardzo nie­
szczęśliwy!...

Czy wolno się marnować człowiekowi 
na tym świecie, gdzie nic, żaden atom mar­
nie nie ginie?

Czy wolno tłumić święty ogień na­
tchnienia, lub zużywać wyższe władze u- 
mysłowe na — wypiekanie codziennego 
chleba?

Bezcelowe rekryminacye !
To wszystko stało się już. Jest mi tak, 

jak gdybym własnemi rękami podpalił za­
grodę, która była gniazdem mojej rodziny... 
Spełniłem zbrodnię — a teraz stoję zdała, 
patrzę na stosy gruzów i popiołów, patrzę 
na czerwone języki płomieni pełzające wśród 
tych gruzów, na iskry wystrzelające w gó­
rę wraz z dymem — i dziwię się i smu­
tno mi bardzo — ale wiem, że tak być mu­
siało...

Mężczyzna w pełni wieku i sił — by­
strym wzrokiem wystrzelający po nad tłu­
my, świadomy celu, pragnący czynu, zdolny 
do walki... jak drugi Prometeusz przykuty 
do skały, spętany, znicestwiony...

Och! jakież straszne orły i sępy szarpią 
mu ciało!...

Rola bierna... rola bezmyślnego wyro­
bnika, martwej maszyny puszczanej w ruch 
cudzą ręką...

Dawajcie! dawajcie tej pracy! więcej... 
więcej! wszystko za mało! dzień za mały... 
noc za krótka!... rąk za mało!... Moloch gło­
dny!... Gorączka pośpiechu mnie pożera... 
ręce drżą, a przed oczami kółka latają... 
Tyle mam pisać... tak w iele! a skończyć 
trzeba prędko, bardzo prędko... bo... Moloch 
głodny !...

(Ciąg dalszy nastąpi).
M. S. J.
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wypadkach stanowczo da się osiągnąć, spe- 
cyalnie w okolicach, dotkniętych strejkiem 
lub chronicznym brakiem robotnika.

4. Potrzeba oświecnia ludnośeiej polskiej, 
iż może nabywać w bardzo korzystnych warun­
kach grunta folwarczne we wschodniej Ga- 
licyi, przyczem szczególnego dozna ułatwie­
nia z chwilą wejścia w życie krajowej usta­
wy o włościach rentowych, mającej dostar­
czyć znacznego kredytu na cele parcelacyjue.

Przy tej sposobności zwrócono uwagę, 
iż wędrówki ludności polskiej w celach za­
robkowych w najbliższych sezonach użyte 
być powinny na rozejrzenie się w obsza­
rach urodzajnych wschodnich powiatów, w 
których rozwinąć się ma kolonizacya na szer­
szą skalę.

5. Potrzeba wpływania na czynniki pol­
skie wschodniej Galicyi, specjalnie zaś na 
szlachtę i duchowieństwo, by z całą usilno- 
nością opiekowały się parafiami łacińskiemi 
i budową kościołów, kaplic, oraz utrzyma­
niem szkół polskich — tych czynników nie­
zbędnych d*a egzystencyi moralnej ludności 
polskiej tam zamieszkującej.

6. Potrzeba popierania instytucyj po- 
średnicząch w parcelacyi, jak Bank parcela- 
cyjny lwowski lub świeżo powstałe Towarzy 
stwo pod firmą: „Ochrona kresów" w Bia­
łej — i możność zgodnego współdziałania 
tych instytucyj w obec ważności i ogromu 
zadania, jakie mają do podjęcia.

7. Potrzeba i ważność współdziałania 
większych instytucyj finansowych, opartych 
o własność ziemską, oraz kraju w popieraniu 
parcelacyi i kolonizacyi dzielnych krajowych 
żywiołów, których praca podniesie wartość 
zaniedbanych dotąd obszarów i podniesie o- 
gólny dobrobyt kraju.

8. Potrzeba przyspieszenia wejścia w 
życie ustawy rentowej, jak tego domagali się 
włościanie polscy na ostatnich wiecach.

Te wszystkie, oraz cały szereg szczegóło­
wych uwag poczynionych w powyższych spra­
wach dowodzą wysokiej aktualności,poruszonej 
na tern zebraniu kwesty i. Stwierdził to wymo­
wnie przewodniczący ks. Pastor, wykazując 
z jednej strony zgodność wszystkich polskich 
posłów włościańskich co do narodowego po­
stulatu zatrzymania polskiej ziemi w polskich 
rękach — z drugiej zaś strony jednomyślność 
przekouania wszystkich posłów obecnych, iż 
strejki rolne i zamierzony bojkot ludności 
polskiej nosi cechę agressywności narodowej 
ze strony radykałów ruskich.

Stwierdzono również, iż pomimo kilka­
krotnego cytowania smutnych objawów nie­
nawiści agitatorów w całej prasie ruskie' — 
w całej dy3kusyi panowało jednomyślnie u- 
spooobnie dla bratniego ruskiego szczepu 
jak  najżyczliwsze, z którym współdziałanie 
we wspólnej obronie kraju przeciwko wspól­
nym wrogom pozostanie i nadal pi ograniem 
polskiej polityki w Galicyi.

Ńa najbliższem posiedzeniu ma być tra­
ktowaną sprawa utworzenia komitetu, który 
wyda odpowiednią odezwę do kół interesowa­

ło)

Z ŁITEMTMY ZAIATO.
J & .  O  O  O  3Ś3:

(Z w ł o s k i e g o ) .

II.
(Ciąg dalszy).

Daremnie jednak Klara łzami się zale­
wała; ulgi żadnej nie było, a na sercu cię­
żar zawsze jednakowy. Nie mogła się przy­
zwyczaić do myśli, że będzie musiała żyć 
dalfj  u macochy, jeść chleb, który ta ko­
bieta z litości jej dawała i tyle razy wypo­
minała; wydawało się jej to nie do wytrzy­
mania dla niej samej, dla Giovannina, dla 
honoru ich przyszłej rodziny, tego ogniska 
domowego, które założyć mieli.

A tymczasem, gdzie się tylko obróciła, 
wszędzie słyszała pochwał^ dla pani Gabrye- 
li, tej świętej kobiety, która obdarowawszy 
swoją pasierbicę książęcą wyprawą, przygo­
towała jej wspaniały apartament i oddawała 
jej własny swój salon umeblowany żółtym 
adamaszkiem! Tak, ale Klareczkę to nie po­
cieszało. Każdego wieczora z rodzajem prze­
strachu pytała Giovannina czy nie szukał 
jakiego zajęcia, czy poczynił jakie kroki? 
Odpowiadał ogólnikowo. Wspominał o miej­
scu przy kolei żelaznej, ale żeby je otrzy 
mać, trzeba by mieć protekcję u naczelnego 
dyrektora, o miejscu konkursowem na inspe­
ktora oświetlenia miejskiego, ale trzeba być 
znajomym syndyka i adjunkta zajmującego 
się tą sprawą. W danej chwili to ją nieco 
uspokajało, ale zaraz potem przychodziła do 
wniosku, że on nie szukał na seryo, że mó­
wił na wiatr, żeby ją  pocieszyć i oszukać. 
I nalegała, nalegała z takim rozpaczliwym

nych. Tymczasem zaś obecni podjęli się w 
czasie najbliższym porozumieć się bezpośre­
dnio z intoresowanemi sferami wschodniej i 
zachodnfwj części kraju.

St ejk współprac]wilków 
aptekarskich.

V» sprawie strejku współpracowników 
aptekarskich dowiadujemy srę ze źródła au­
tentycznego: Kł

Przewodniczący komitetu wykonawczego 
współpracowników aptekarskich zawiadomił 
c. k. Namiestnictwo, pismem nadanem na 
pocztę w Krakowie 28 listopada b. r., że 
wszyscy współpracownicy aptek galicyjskich 
zaprzestaną pracy w aptekach daia 5 gru­
dnia i że nie powrócą do pracy dopóty, do­
póki :

1. nie. otrzymają gwarancyi, że wszyst­
kie żądania magistów farmacyi, zawarte w 
parnie wręezonem dnia 25 maja b. r. JE. 
Panu Prezydentowi Ministrów, a zmierzające 
do gruntownej reformy spraw zawodu apte­
karskiego nie będą uwzględnione, i

2. dopóki nie będą całkowicie uwzglę­
dnione żądania magistrów co do uregulowa­
nia ich stosunków służbowych w aptekach 
galicyjskich.

Ponieważ poprzednio jeszcze c. k. N a­
miestnictwo zaprosiło reprezentantów obu 
gremiów aptekarskich i towarzystwa gal. 
aptek prowincjonalnych oraz komitet wyko­
nawczy współpracowników na trzecią konfe- 
rancyę na dzień 6 grudnia b. r. przeto ter­
min rozpoczęcia strejku przesunięty o 48 go­
dzin.

Na konferencyi, która rzeczywiście daia 
6 b. rn. przy współudziale wszystkich zapro­
szonych przyszła do skutku, c. k. krajowy 
referfiit s&.nitarny z upoważnienia c. k. Mi­
ni,stocFitwa spraw wewnętrznych złożył o- 
świaĄćzenie: że  u s t a w o w e  u r e g u l o ­
w a n i e  sj? r a w z a w o d u  a p t e k a r s k i e ­
g o  j e s t  w t o k u  i ż e p r z y t e m B z ą d  
z c a ł ą  ż y c z l i w o ś c i ą  w e ź m i e  p o d  
r o z w a g ę  w s z y s t k i e  ż y c z e n i a  p o ­
m o c n i k ó w  a p t e k a r s k i c h .  W przed 
miocie tego oświadczenia z magistrów far­
macyi (ręnrezentantów komitetu wykonaw- 
czeg;|5 nikt głosu nie zabrał.

Poniev?aż rokowania między aptekarza­
mi i współpracownikami na dwóch poprze­
dnich konferencjach (151;pea i 7 listos-ada) 
doprowadziły do zgody jedynie co do czasu 
pracy, a nie doszło do porozumienia co do 
wysokości wynagrodzenia, przeto krajowy re­
ferent sanitarny na tej trzeciej konferencji 
przedstawił obu stronom od siebie projekt 
kompromisowy następującej osnowy :

1. Najniższa, płaca magistra farmacyi 
w pierwszych pięciu latach po uzyskaniu 
dyplomu, w miastach z ludnością powyżej

uporem, że w końcu wzruszał ramionami, 
znudzony.

Jakby na przekor, rozmawiał teraz co 
wieczora o interesach z panią Gabryelą.

W pierwszych czasach z wielką dy- 
skrecyą zadawał jej pytania w tym przed­
miocie, jak zwykle się nAi, gdy chodzi o 
cudze interesa, a iichwiarka odpowiadała mu 
wymijająco. Ale następnie, zwolna, zaczęła 
mówić otwareiej, wtajemniczając go we wszy­
stko co się tyczy zawiłego i sromotnego 
rzemiosła zastawniczego zakładu.

Klara słuchała tego ze wstydem, a cza­
sami spoglądała na Giovannina z przeraże­
niem, jakby chcąc się zapewnić, że ou, rze ­
czywiście on, a nie kto inny, rozmawia o 
tych okropnych rzeczach.

— Biuro,... — mówiła pani Gabryela, 
nie chcąc nazwać rzeczy po imieniu,

— Biuro.,.. — powtarzał Gioyauaino, 
z wyrazem uroczystej tajemnicy.

*• JJie ośmielali się jeszcze wymó wki bru­
talnej nazwy, ale rozmawhli o tem z przy­
jemności?. co wieczora, pomimo bęfesnego 
wyrazu jaki występował na oblicze Klary, 
za każdym razem, gdy taka rozmowa się 
rozpoczynała. Pani Gabryela gojjfco sif£u- 
skarżała aa te czaStwniee pośredniczki, któ­
re przynosiły do jfiSawu przedmioty od 
osób trzecich, raehowały ®obi? zbyt wyso­
kie faktoriie: .jętgMMi lira od dziesięciu.

— WSłffuncń* rzeczy, jakąż one prwcę 
mają, te łajyiaozki? — dodawała pani Ga­
bryela z uniesieniem. —■ Cackają na zawsty­
dzonego biedaka, który nie ma odwagi wejść 
do biura, biorą mu uprzejmie zegarek z ręki 
i za tę jedną fatygę; .ch o w a ją  do kieszeni 
trzy liry za trzydzieści, naprzykład \

— dz i wa  camorra l — p o ta k iw a ł 
Giov*aniao głosem, k tó ry  posiadał kifesiękną 
m o d u la c je .

— A na to niema rady, słyszy sz, nie­
ma redy!... I powiedzieć, że ja sama także, 
zaczęłam od tego, że pośredniczyłam w za­
stawianiu, oszczędzając wielu ludziom upo­
korzenia chodzenia osobiście do biura! Ale 
ja  postępowałam uczciwie, nie biorąc nigdy

20 tysięcy ma wynosić 160 kor. miesięcznie, 
w miastach od 10 do 20 tysięcy ludności 
152 kor., w miejscowościach poniżej 10 tys. 
ludności 144 kor., czyli rocznie 1920, wzglę­
dnie 1824 i 1728 kor.

2. Magistrowie, mający pięciolecie (t. j. 
w szóstym roku i w dalszych latach służby 
po uzyskaniu dyplomu) mieliby pobierać w 
miastach z ludnością powyżej 20 tysięcy 200 
kor., w miastach średnich 190 kor., w miej­
scowościach z ludnością poniżej 10 tys. 180 
kor. czyli rocznie 2400 kor., względnie 2280 
i 2160 kor.

8. Z chwilą wejścia w życie nowej u- 
stawy gremialnej, która ma nadać gremiom 
prawo nakładania na swych członków pe­
wnych opłat na rzecz współpracowników, 
zobowiązują się aptekarze już obecaie, za 
każdego w ich aptece zatrudnionego magi­
stra opłacać do kas? gremialnej dodatki mie­
sięcznie, w wysokości później oznaczyć się 
mającej, ź którychby potem magistrom ma­
jącym więcej niż 10 lat służby zawodowej, 
wypłacano dodatki do płacy z tytułu wię­
kszej ilości lat służby. Ponieważ jednak pra­
wdopodobnie aptekarze musieliby z tej przy­
czyny płacić conajraniej 24—80 kor. miesię­
cznie więcej, przeto z chwilą wejścia w ży­
cie tych dodatków powyżej wymienione p ła­
ce ulałyby być obniżone we wszystkich po 
zycyaeh o 10 kor.

4. Gdzie za obopólną zgodą magister 
miałby w domu aptekarza mieszkanie, tam 
odliczałoby się z powyższej płacy 20 kor., 
za całkowite zaś wyżywienie 60 kor. mie­
sięcznie.

5. Wszystkie inne dotychczas w zwy­
czaju będące świadczenia ze strony apteka­
rza ustają.

Na powyższy projekt ■ aptekarze zgo­
dzili się, natomiast magistrowie farmacyi 
zgadzając się na wysokość płac 160 koron 
(dla młodszych) i 200 koron (dla magistrów 
w piorwszem pięcioleciu) me chcieli się 
zgodzić na niższe płace w miastach mniej­
szych, opuszczając jedynie 5 procent dla 
aptek trzy w miejscowościach, w których jest 
j lk o  jedna apteka; nadto żądali dla wszy­
stkich magistrów od 11 roku służby po 230 
koron ońesięcznie.

Mimo blisko trzygodzinnych pertrakta- 
cy.j, gdy żadna strona nie była skłoDna do 
ustępstw, także i ta trzecia konferoncya nie 
zakończyła się porozumieniem.

Nazajutrz t. i. w niedzielę dnia 7 gru­
dnia b. r. o godzinie 12 w południe współ­
pracownicy aptekarscy zaprzestali pracy w 
aptekach.

Z chwilą rozpoczęcia strejku przez ma­
gistrów farm acji stanęli do pracy właści­
ciele i odpowiedzialni kierownicy aptek, da­
lej pewna liczba właścicieli aptek prowin­
cjonalnych, którzy zakłady swoje powydzier- 
żawiali lub sprzedali, następnie magistrowie 
farmacyi, którzy z rozmaitych powodów w 
ostatnim czasie nie byli w aptekach zajęci, 
wreszcie pewna liczba takich magistrów

więcej niż pół lira od dziesięciu. To też, z po­
mocą Bożą tak wiele miałam zajęcia, że mi się 
to tak samo wypłacało.

— Poili byłaś zawsze szlachetną ko­
bietą! — zawołał Giorannino wzruszony, pa­
trząc na nią z zachwytem.

Chwilami, Klareczkę przechodziły dre­
szcze, jak gdyby słyszała rzeczy potworne, 
a potem, w głowie jej się mięszało; już nie 
słyszała nie tylko daleki szum słów, i n.a 
miała innego wrażenia tylko wrażenie bolu, 
głuche a nieustanne.

Pewnego wieczora, żeby dokładniej coś 
wytłómaczyć Giovanninowi., pani Gabryela 
poszła do sąsiedniego pokoju przynieść księ­
gi rachunkowe agencji. Narzeczeni pozostali 
sami.

— Dla czego to robisz, Giovaimino?— 
zapytała Klara, z rodzajem gorączkowego 
obłędu.o

— Dobrsl- jest wszystkiego się nau­
czyć! — odrzjio spokojnie, rzucając resztkę 
papierosa.

Oaa nic nie odpowiedziała. Posiadał nad 
nią absolutną władzę; czciła go jak kogoś, 
który mógł tak samo zmusić ją  do płaczu, 
jak do śmiechu. Cierpiała przez niego, ale 
mu się nie opierała* posłuszna i uległa.

Osły ten wieczór, pochyleni nad gru- 
benai, brudtlePi książkami, pani Gabryela i 
Giovannino zajęli się sturljcwaniem okrutne­
go mechanizm;], który © y n 1, że pożyczający 
jest zawsze zapewniony,' że^odbjeige swój 
kapitał, za który wymaga olbrzymiego pro­
centu i ostatecznie zagrabia zastaw, który 
wart jest trzy razy tyłe, niż suma pożyczona— 
mechanizm straszny, który czyni, że bie­
dak nigdy prawie nie wMzi już nigdy zasta­
wionego orzedmiotu.

•— Zważywszy wszystko, ośrndziesiąt razy 
na sto zastaw przy nas zostaje! — zakoń­
czyła tryumfalnie paai Gabryela składając 
brudną księgę.

— Wspaniale! wspaniale! — szeptał 
Giofannino zamyślony.

I pomimo błagalnych spojrzeń Klary, 
prosił pani Gabryeli, żeby mu pożyczj ta

czynnych, którzy się do strejku nie przy* 
łączyli.

Zaraz w niedzielę w kilka godzin po 
rozpoczęciu strejku, c. k. krajowy referent 
sanitarny zwiedził między godz, 8 a 6 po 
południu 15 aptak lwowskich, toż samo wczo­
raj (8 godz.) zwiedzili wszystkie 17 aptek 
we Lwowie krajowi inspektorowie sanitarni 
dr. Barzyeki i dr. Lachowicz oraz c. k. le­
karz powiatowy dr. Krzyżanowski i przeko 
nali się naocznie, że w żadnej lwowskiej 
aptece nie ma zastoju, żzdnego natłoku pu­
bliczności i że ilość współpracowników fa­
chowych jest wystarczającą w teraźniejszych 
stosunkach zdrowotnych; lekarze ci nie do­
strzegli też nigdzie, aby osoby nieukwalifi- 
kowane ekspedyowały recepty.

Jedna apteka we Lwowie (Mikolascha) 
nie utrzymuje wprawdzie od wybuchu strej­
ku służby nocnej, — ten stan rzeczy będzie 
jednak w najbliższych dniach usunięty — 
Wszystkie inne apteki lwowskie (t. j. 16) 
mają także służbę nocną.

Namiestnictwo zarządziło też, aby le­
karze urzędowi w całym kraju zwracali ba­
czną uwagę, iżby tylko siły fachowe nale­
życie ukwalifikowane zajmewały się ekspe­
dycją recept.

Ściślejszy ten nadzór nad actekami bę­
dzie trwał w całym kraju; przez Gały czas 
strejku.

Krajowa władza polityczna, z której ra­
mienia już dotychczas w układach pomiędzy 
obu stronami pośredniczył c. k. krajowy re­
ferent zdrowia, nie przestanie czynić starań, 
ażeby doprowadzić do porozumienia i aby te® 
samem strejk mógł być jak najrychlej za­
kończony.

Kada Państwa.
(.Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 

panów w dniu 6 b. m.).
Na sobotniem posiedzeniu Izby panów 

wiceprezydent hr. A . u e r s p e r g  zawiadomił 
na wstępie o podziękowaniu Najj. Pana i 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresy za życze­
nia przesłane przez Izbę z okazyi zaręczyn 
Najd. Arcy księżniczki Elżbiety Amelii z ks. 
Aloizyra Liechtensteinem. Następnie poświę­
cił wiceprezydent wspomnienia pośmiertne 
zm arłjm  członkom Izby hr. Franciszkowi 
Thun H ohenstein-Sardagna i hr. Belcre- 
diemu.

Wniosek w sprawie wydania ustawy o 
postanowieniu term inu dniowego na wnosze­
nie protestu wekslowego, przekazano bez dy­
skusji komisyi prawniczej. Wniosek w przed­
miocie wydania ustawy o zabezpieczeniu pa' 
łacu dyoklecyańskiego w Splicie, po uzasa­
dnieniu go przez referenta Helferta przeka* 
zano osobnej komisyi.

Następnie przyjęto bez dyskusji kilka 
mniejszych projektów ustaw, uchwalonych-

swoje regestra na jutro, ponieważ to był* 
niedziela i nie bgdą jej potrzebne. Chciał j 0 
dobrze zgruntować, gdyż przychodziły 
nowe myśli i być może, iż mu się uda dać 
jej dobrą radę....

Gdy f dchodził i uścisnął rękę narze­
czonej, ręka ta wydała mu się jak z lodu.

— Oo ci jest, Klareczko? — szepnął 
jej do ueba.

— Cierpię, — odrzekła — a ty jesteś 
powodem tego cierpienia! — dodała prawie 
omdlewająca.

—- Proszę! — dość tego dzieciństwa! 
Zostaw mi swobodę działania, a potern zo­
baczysz !

Od tego wieczora, miłosne pogadanki 
narzeczonych bywały bardzo krótkie i urywko* 
we. Jednakże Giovannino przychodził co 
dziennie, a macocha nic przeciw temu ni® 
miała; ale całe wieczory schodziły na 
rozmowach o biurze i jego sprawach; był to 
cały szereg ponurych nazw, z których sig 
składa ta kalwarya biednych ludzi. Giofafl' 
nino mówiło tem wszystkiem bez obrzylz0' 
nia, z bezczelnością; zrozumiał wszystko oó 
razu, nabywał doświadczenia, dawał rady. .

I kiedyś, ukradkiem, około dziesiątej 
rano, Giovanaiao poszedł do agencji, w któ' 
rej tronowała pani Gabrysia i nie wysze® 
ztamtąd aż po dwunastej. Wkrótce za?zą* 
tam bywać codziennie, bez wiedzy Klarę' 
czki, biednej niewinnej istoty; i ten-chłop**
0 ujmującem spojrzeniu i pieszczotliwym głfl 
sie stawał się. tak chciwy zysku, tak sub' 
la icy  i diapieżny, że pani Gabryela rozpłT 
wała się ze szczęścia.

Obecnie, idąc do agenoyi, korpuleuth* 
dama stroiła się w najlepsze swoje suk®0’ 
w najwspanialsze kapelusze, ściśnięta w 
secie, aż tchu jej brakowało, dźwigając o* 
sobie zawsze za cztery lub pięć tysięcy l i r ^  
klejnotów i złota; kupiła sobie nawet farb/
1 farbowała włosy.

(Ciąg dalszy lastąpi).



Już w Izbie posłów i uchwalono we wszyst­
kich czytaniach przedłożenie w sprawie- za­
rządzeń dia niesienia pomocy ludności do­
tkniętej klęskami elementarcemi.

Z kolei p B e r g e r  referował o usta­
n ie  co do handlu terminowego zbożem, ode­
słanej z powrotem przez Izbę posłów. Mówca 
^skazał na to, że wniosek posła Sehópfera 
Przeszedł w Izbie posłów' tylko przypadko­
wo większością, jednego głosu. Referent mniej­
szości ks. Lobkowitz żądał, aby Izba panów 
Wniosek Sehópfera uchw aliła, potrzeba bo­
wiem już raz załatwić tę ustawę. Izba od­
rzuciła jednak wniosek mniejszości domaga­
jący się przyjęcia do §. 12, wniosku Sebop- 
fsra, znanego z Izby posłów.

Z Petersburga.
(Międzynarodowa wystawa etnograficzna i ubio­

rów).
Dnia 7 b. m. otwartą została w pała­

cu taurydzkim w Petersburgu pierwsza mię­
dzynarodowa wystawa etnograficzna i ubio­
rów z uwzględnieniem w jak najszerszym za­
kresie działa historycznego.

Aktu otwarcia dokonała wielka księżna
Aleksandrówna w zastępstwie prote­

ktorki wielkiej księżnej Kseni w obecności 
ministrów i licznych dygnitarzy. W. księżna 
zwiedziła n astępnie rozmaite oddziały wysta­
ny, a także oddział austryacki, po której 
wśród dźwięków hymnu austryaekiego opro­
wadzał ja radca ambasady austro-wegierskiej 

Kinsky.
Na wystawie tej osobue pomieszczenie 

wyznaczono oddziałowi polskiemu, którego 
Rządzenie pod względem etnograficznym i 
historycznym powierzono ordynatowi Adsmo- 

hr. Krasińskiemu.
Podjęte w kierunku tym prace uwień- 

czył jak nąjpomyślniejszy wynik, albowiem 
W krótkim stosunkowo czasie zdołano zebrać 
ficzuą i piękną kolekcyę okazów, sa  którą 
złożyły się zbiory ordynacyi hr. Krasińskich 
1 Zamoyskich, tudzież wielu osób prywa­
tnych"

W dziale austryackim zwracają szcze­
gólniejszą uwagę piękne dekoracye w stylu 
Secesyi.

Do działu niemieckiego cesarz Wilhelm 
hadesłał 22 manekiny żołnierzy, od stóp do 
głów ustrojonych. Są one jego prywatną 
własnością i figurowały na wystawie pary­
skiej.

W części etnograficznej prym trzyma 
oddział rossyjski. dzięki wielkim, zasobom z 
Muzeum przy Akademii cesarskiej, które n a­
desłało z górą sto manekinów, a przytem po­
jedynczy gubernatorowie nadesłali po kilka 
strojów, każdy ze swej gubernii.

Z Paryża.
We francuskiej Izbie deputowanych 

P^yszło w sobotę, podczas dyskusyi nad ia- 
®rpelacyą w sprawie Hurabertów do ostrego 

Marcia pomiędzy deputowanym Syvetonem,
* ministrem sprawiedliwości Talie, któremu 
^yveton uczynił zarzut kłamstwa. Prezydent 
.zoy Bourgeois przywołał posła do porządku
1 Wśród wielkiego niepokoju w Izbie surowo

za to skarcił, że użył słów, obrażających 
Płonka rządu,

Na to oświadczył deput. Syvetou, ze 
P°słał ministrowi Talie, z powodu sprzeczki
* a i«n, sekundantów. Syyeton zarazem po-
wtór8y|} że wyrażenie swe, iż Talie skłamał, 
Wystosował do rządu. W skutek tego z&eho- 
Wahia się Syyetona Dba uchwaliła wyklu- 

go z posiedzenia. Ponieważ jednak Sy- 
^eton nie chciał wyjść z sali, posądzanie
Przerwań o.

Podczas przerwy straż parlam entarna 
Wyprowadziła opornego posła z sali.

Po ponownem podjęciu obrad wyliczał 
Mjnister sprawiedliwości Talie w długiej mo- 
Wie Wszystkie zarządzenia, wydane przez wła- 

w celu schwytania .rodziny Humbertów. 
Minister dodał, że w sprawie tej nie ma ża- 

hej domieszki politycznej, której koniecznie 
hiej szukano. Przypomniał, że był pierw- 

Aym, który wniósł skargę przeciw ? Hurn-
6rtom.

Na tem dyskusyę zamknięto i 386 gło- 
anti przeciw 13b‘ uchwalono porządek dzien- 

, y> pochwalający postępowanie rządu w prze- 
s°hąniu) że minister spełni! w zupełności 
*ój obowiązek.

v  Izba uchwaliła większością głosów pro- 
tzoryum budżetowe. 

n Przy końcu posiedzenia przedłożono
2 ^Wencyę francusko-syamską. Wreszcie pre- 

dent ministrów Oombes odczytał dekret.
p y k a ją c y  sesyę parlamentu. Posiedzenie 

°nczyło się po pół do dziewiątej wieczorem, 
cz w êczc‘rnem posiedzeniu senatu od-
 ̂ ytał minister sprawiedliwości Talie dekret, 

rządzająey zamknięcie sesyi.
^  , Minister Talie i poseł Syyeton z po- 

zajścia na sobotniem posiedzeniu Izby

‘ G&zeia Lwowska" z dnia 1

posłów posłali sobie nawzajem sekundantów.
Świadkowie Syyetona, pp. De Dion i Gayot 
de Tille.ne.uY3 odbyli w niedzielę naradę z 
sekundantami ministra Talie, pp. Jannency 
i B»rteaux; postanowiono zejść się wczoraj 
na ponowną konferencyę.

Przed ostatniem posiedzeniem Izby de­
putowanych odezwał się prezes grupy śoeya- 
listyczno-republikańskiej, z polecenia innych 
grup republikanów, do prezydenta ministrów 
z wezwaniem, aby zamknięcie sesyi odłożył. 
Oombes oświadczył jednak, że rz.ąd uważa za 
swój obowiązek sesyę jak najprędzej zam­
knąć, a to przez wzgląd na 95 senatorów, 
którzy wkrótce mają się poddać ponownemu 
wyborowi i muszą odjechać do swych okrę­
gów wyborczych. W obec tego postanowiły 
partye większości nie upierać się przy swo- 
jem życzeniu.

Livóiv, 9 grudnia.

—  Uroczystość pośw ięcenia sz tandaru  
T ow arzystw a s łu g  państw ow ych we Lwowie 
odbyła się w niedzielę o godz. 9 rano w  ko­
ściele 0 0 . B ernardynów . Ks. A rcybiskup Teo­
dorowie?. odpraw ił cichą Mszę św ., a przem ó­
w iwszy wymownie na tem at znaczenia sz tanda­
ru  i  doniosłości nowego T ow arzystw a oraz obo­
wiązków  stowarzyszonych w  nim  słu g  państw o­
w ych, pośw ięcił sz tandar poezem odbyło się 
w bijan ie  gwoździ pam iątkow ych w  dz'zewiec no­
wo poświęconego sztandaru . W  pierw szej parze 
trzym ali sz tandar nowego T ow arzystw a do chrztu  
JE . P . N am iestn ik  Leon h r. P in iń sk i z P an ią  
M arszałkow a hr. K rystyną Potocką, w  drugiej 
JE . P . M arszałek k ra j. h r. A ndrzej Potocki z 
pan ią  T eho rzn icką ; w  trzeciej JE . P rezyden t 
dr. Tchorznicbi z p an ią  Sab iną  L id lo w ą ; w 
czw artej P . W iceprezydent N am iestn ictw a J a n  
L i dl z pan ią  M autlm erow ą; w  piątej P . W ice­
prezydent R ady  szkolnej k ra j. dr. P lażek  z p a ­
nią M erunow iczow ą; w  szóstej prezydent dr. 
M ałachow ski z pan ią  Michalska., dalej radca  
D w oru  h r. Łoś z pan ią  D ąbrow ską, prezydent 
B auch z pan ią  S trojnow ską, radca  dr. W ere- 
szczyński z panią, D ulębow ą, radca  D w oru  Wo- 
roniecki z pan ią  F la ttauow ą, radca  D w oru dr. 
K orn z panią Scheclitlową, —  następnie  naczel­
ny dyrektor poczt Seferowicz, naczelnicy w ładz, 
rek tor i  profesorowie, U niw ersy tetu  i P o litechn i­
k i i  wyżsi urzędnicy oraz grono w ybitniejszych 
osobistości.

— Na caeść p. Modrzejewskiej odbył 
się w niedzielę ra u t w salonach ra tu sza  u pre- 
zydentostw a M ałachow skich. P rócz znakom itej 
a rtystk i, je j m ęża p. C hłapow skiego i synowej, 
pan i R a lf  M odrzejew skiej, p rzyby li: JE . P an  
N am ies tn ik  b r. Leon P in iń sk i, JE . P . M arsza­
łek  k rajow y h r. A ndrzej Potocki z m ałżonką. 
P rezyden t wyższego sądu krajow ego JE . dr. Al. 
T chorzuicki, głów no-dow odzący g enera ł JE . F ie ­
dler, przedstaw iciele sztuki, lite ra tu ry  i dzien­
n ikarstw a, obaj w iceprezydenci pp. M ichalski i 
C iuchoiński, oraz liczne grono pań  i panien. 
T eatr reprezen tow ał pierw szy reżyser p. Solski. 
Ożywiony ra u t p rzec iąg n ą ł się do północy.

W  gm achu  W ydziału krajow ego u  JE . 
P an a  M arszałka krajow ego i K rystyny h r. P o ­
tockiej odbył się w czoraj o godzinie 10 w ie­
czorem obiad na  cześć pani. M odrzejew skiej, na 
k tóry  prócz pp. C hłapow skich, przybyli: J E . P . 
N am iestn ik  hr. L °on P in iń sk i, h r. S tan isław o­
w a B adeniow a, hr. M ieczysław ow a P in iń sk a , pp. 
K azimierzowie L askow scy, członek W ydzia łu  k ra ­
jow ego D ąm bsk i z m ałżonką, rad ca  N an iestn i- 
ctw a Ignacy  D em bow ski, h r. E m il Potocki, p, 
Kazim ierz Skrzyński i  inn i.

—  Ł o te ry a ,  gospodarcza. Jako  przew o­
dnicząca Tow. m T oskudzki pod godłem  „O patrz­
ności" u trzym ującego „D om  pracy" we Lwowie, 
zam ierzam  urządzić dn ia  21 b. in. p rzedśw iąte­
czną loteryę gospodarską na rzecz tego T ow a­
rzystw a. O dwagi do tego dodaje m i tak  m iłe 
w spom nienie ofiarności i uczynności, k tórych To­
w arzystw o nasze tyle zaw sze m iało dowodów ze 
strony  m ieszkańców  m iasta  Lw ow a- i całego 
k ra ju . Pozw alam  sobie ”teź i w  tym roku lo te­
ryę gospodarską polecić łaskaw ym  ofiarodawcom.

Zw ierzyna, drób, ryby , m asło, ser, trunk i 
i w szystko, co wchodzi w zakres gospodarstw a 
domowego, jako  też każdy inny  najm niejszy  dar 
przyjęty  będzie w im ieniu  ubogich  z serdeczną 
w dzięcznością.

Ł askaw e dary  upraszam  uprzejm ie nadsy­
łać  m iedzy 15 a 29 b m . pod adresem  zarządu 
„D om u p racy 11 przy ulicy św. P io tra  1. 39 we 
Lwowie.

Z praw dziw em  pow ażaniem
M arya Badenioioa,

— Z U n iw e r s y t e tu .  P . Tadeusz Remi­
giusz Kaunenberg, praktykant konceptowy magi­
stratu m. Krakowa, rodem z Brodów, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

P , Jak ó b  Holhnder, praktykant koncepto­
wy kraj. Dyrekcyi skarbu, otrzymał ua lwow­
skim Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Z Tow. prawniczego lwowskiego. 
W e czw artek, dn ia  11 b. m., o godzinie p ó ł do 7 
wieczorem odbędzie się w  lokalu T ow arzystw a

). grudnia 1902.

(ul. Karola Ludwika 3) odczyt dr. Alojzego Wi- 
niarza p. t.: „Zaludnienie i własność ziemska 
w Polsce XTI wi.eku“.

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 10 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna 1. 17, I piętro. Na po­
rządku dziennym: 1. Wybór komitetu przed­
wyborczego. 2. Wniosek inż. Walerego Dzie- 
śiewskiego co do akeyi techników polskich w 
sprawie zamierzonej budowy kanałów spławnych 
w Galicyi, tudzież dyskusja nad nim.

— Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się dziś, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem w 
sali Instytutu chemicznego Uniwersytetu (ulica 
Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. Racibor­
ski: Energetyka wr biologii. 2. Luźne komuni- 
kaeye.

— Ku czci Adama M ickiewicza urzą­
dziło wczoraj Stow. rządowych pomocników kan­
celaryjnych i kalkulantów we własnym lokalu 
przy ul. Sykstuskiej uroczysty wieczór. Słowo 
wstępne wypowiedział prezes p. Natorski, po- 
czcm nastąpiły produkeye wokalno-muzyczne. 
Na zakończenie odegrano „Dramat jednej nocy11.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. We wtorek, dnia 9 grudnia prof. Uui- 
wersytu dr. A. Szulisławski: „Z hygieny oka“. 
(Wzrok a okulary). Szkoła realna, ul. Kamien­
na 1. 2. Początek o godzinie 7 minut 39 wie­
czorem.

We środę, dnia 10 b. m., w Szkole real­
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wie­
czorem Dr. B. Gubryuowi.cz: „Dzieje teatru w 
Polsce: Teatr w Polsce w w. XTII i na po­
czątku XTIII wieku11 ;

w Zakładzie chemicznym (ul. Długosza 6) 
o godzinie pół do 8 wieczorem prof. Uniw. 
dr. J. Siemiradzki: „Wulkany i trzęsienia ziemi: 
Trzęsienie ziemi.

— Komitet wykonawczy wiecu narodo­
wego odbył wczoraj ranoJlr sali ratuszowej pod 
przewodnictwem członka Wydziału krajowego p. 
Tadeusza Romanowicza posiedzenie. Obrady były 
poufne.

— Podwieczorek „Koła panien11 spro­
wadził wczoraj do Kasyna miejskiego tłumy 
gości. Bawiono się doskonale: młode gosposie 
raczyły wszystkich ze staropolską gościnnością, 
p. Solska ślicznie deklamowała, orkiestra 30 
p. p. wygrywała najulubieńsze utwory muzy­
czne a p. Reyzner ułożył bardzo efektowny ży­
wy obraz. Gustownie wydaną „Jednodniówkę11 
rozchwytano jako pamiątkę miłego zebrania. 
Dochód na sympatyczne cele „Koła panien11 
musi być wcale znaczny.

— Święto kupieckie. Wczoraj obcho­
dziła korporacya kupiecka w sposób uroczysty 
swoje tradycyjne święto. O godzinie 6 rano od­
prawił ks. Arcybiskup Bilcze.wski solenne nabo­
żeństwo w katedrze, w którem wzięło gremialny 
udzia: kupiectwo lwowskie, wieczorem zaś w 
sali Stow. kupców i młodzieży handlowej odbyła 
się tradycyjna uczta, w czasie której wzniesiono 
szereg toastów.

— Now y urząd pocztowy. D yrekcya 
poczt i  telegrafów  d o n o s i: Z dniem  11 b. m. 
w ejdzie w życie u rząd  pocztowy ze zw ykłym  
zakresem  czynności w  W olance, pow iatn  drolio- 
byckiego.

Okręg doręczeń urzędu  pocztowego w W o­
lance tw orzą gm iny  W olanka i Tustanow ice,
tudzież obszar dw orski T ustanow ice.

— W  Związku naukowo - literackim
odbędzie się we środę, 10 b. m,, o godzinie 8 
wieczorem pogadanka na temat jedno i dwura-
zowej nauki szkolnej. Zagai ją prof. Bolesław
Błażek.

— Uroczystość św. Mikołaja, urzą­
dzona w sobotę wieczorem w Kole literacko-
artystycznem, zgromadziła do stu dzieci i dru­
gie tyle rodziców i opiekunów, rojno i gwarno 
było więc we wszystkich salcch. Komitet, urzą 
dzająey zabawę, wprowadził różne urozmaice­
nia programu, które zyskały ogólny poklask. 
Dziatwa obdarzona zabawkami, słodyczami i o- 
wocami, bawiła się kilka godzin bardzo wesoło.

— W  sprawie dwufazowej nauki 
szkolnej odbyło się w niedzielę po południu w 
wielkiej sali ratuszowej zgromadzenie rodziców, 
zwołane przez Związek rodzicielski, Tow. peda­
gogiczne i Tow. nauczycieli szkół wyższych.

Po dłuższych obradach, k tórym  przew odni­
czył prof, dr. K alina, uchw aliło  zgrom adzenie 
rezo lucję , zredagow aną przez prof. B. M ańkow­
skiego a sprzeciw iającą się ponow nem u zapro­
w adzeniu  dw urazow ej nauk i szkolnej.

— W Czytelni katolickiej duia 10
b. m. o godzinie 7 wieczorem dalszy ciąg od­
czytu dr. Józefa Weigla „O hypnotyzmie". Wstęp 
wolny dla członków i pań i gości wprowadzo­
nych.

A  Zamach samobójczy, w  sobotę około 
godziny 9 wieczorem rzuciła się w ulicy Bato­
rego pod nadjeżdżający wóz tramwaju elektiy- 
cznego, umysłowo chora 44-letaia Marya Grzy- 
szecka. Motorowy wstrzymał jednak w ostatniej 
chwili wóz, wskutek czego Grzyszecka nie od­
niosła żadnego szwanku. Nieszczęśliwą odstawi­
ła polieya do komisaryatti I dzielnicy.

A  Napad na warstat. Do pracow ni 
koszernych w yrobów m asarsk ich  A braham a Fin-

kelsteina, przy placu Gołuchowskich 2, wpadli 
wczoraj po południu 4 czeladnicy masarscy: 
•Jakób Sehetler, Piotr Stetner, Franciszek Mięso- 
wicz i Wincenty Koziorowski. a przybrawszy 
groźną postawę, domagali się z powodu święta 
zaprzestania pracy. Wezwana polieya przyare- 
sztowała napastników i osadziła ich na razie w 
aresztach policyjnych.

A  K radzież n a  poczcie. Ze Szczerca 
doniesiono wczoraj tutejszej polieyi, że z kasy 
tamtejszego urzędu pocztowego skradziono 1200 
K. w markach pocztowych.

A  Zbłąkaną klacz gniadą, dwuletnią, 
może właściciel odebrać sobie u Kazimierza Pie- 
niążczaka, właściciela realności w Pasiekach ha­
lickich.

A  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
skradziono z komórki realności przy ul. Zielonej 
1. 60 jednemu z tamtejszych lokatorów 4 indyki, 
15 kur i 2 kaczki.

Zgubiono : pulares z kwotą 10 K. i kartką 
Banku zastawniczego ormiańskiego nr. 8926;— 
srebrny zegarek damski o złoconych brzegach 
ze srebrnym łańcuszkiem i wisiorkiem w kształ­
cie serduszka.

Palto koloru ciemnoszarego o jedwabnej 
podszewce skradziono wczoraj p. S. K. z pomie­
szkania przy ul. Jagiellońskiej 20.

— Z n ad  mogiły- Czytając w war- 
szawskiem Słowie podaną wiadomość o zgonie 
ś. p. Celiny Niezabytowskiej, a zarazem, o stra­
cie jaką w jej śmierci poniosło towarzystwo 
warszawskie, — jakże mi żałować przyszło, że 
autor artykułu mówiąc, o niej, uiewiedział snać 
czerń ta pani była dla okolic Sworotny, tego 
niegdyś ogniska szlachty nowogrodzkiej, — gdy 
jako małżonka zasłużonego marszałka, zamie­
szkała w niej po swem zamęśeiu.

Któż, co tam bywał gościem, nie pamięta 
tej serdecznej iście staropolskiej, obojga mar- 
szałkowstwa uprzejmości; tej pogoduej atmosfe­
ry domu — którego przestępująe progi pokre­
wny duchem przychodzień, czuł się pożądanym 
gościem; — a wśród wytwornych zasobów wiej­
skiego życia, tracił nieraz miarę czasu — za­
pomniawszy o troskach żywota — i gdy mu 
trzeba już było pożegnać to urocze Litwy u- 
stronie — wywoził zeń najmilsze wspomnienie.

Bo i komuż, gdy to już wszystko minęło, 
nie staną w pamięci, te pyszne zabawy, w któ­
rych swoboda dobrego tonu, cześć dla wszyst­
kiego co dobre, zacne i piękne, — górowały po 
nad wszystkiem; — owe salony, pełne wykwin­
tnego smaku, — napojone wonią kwiecia, — a 
przedewszystkiem owiane urokiem młodości i 
wdzięków, których tam była siedziba, zanim 
się nie stały dziedzictwem następnych pokoleń.

Jakże już nie wielu z tych pozostało, co 
tam w różnych losu kolejach kilka chwil życia 
przeżyli! Niechże tych słów parę zbudzi wśród 
nich echo owych miłych i niepowrotnych cza­
sów, a z uiem utrwali pamięć nieodżałowanej 
nigdy, a ze wszech miar zacnej i czcigodnej 
pani tego domu.

E. Pawłowicei.
— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­

wie, dr. Justyn Biberstein Błoński, starszy radca 
skarbowy, w 51 roku życia; — Jakób Klein- 
man, urzędnik Dyrekcyi skarbu, w 56 roku ży­
cia; — Tekla z Brodzińskich Sewerin, żona em. 
inspektora kolei państwowych, w 70 życia.

W Samborze, Julia z Dorożyńskich Gru- 
dificka, źoua em. poborcy podatkowego, w 72 
roku życia.

W Gracu, radca Dworu dr. Karol Nico- 
ladini, profesor patologii chirurgicznej na tam­
tejszym Uniwersytecie.

W Brodach, Józef Telichowski, em. dyre­
ktor szkół ludowych, w 83 roku życia.

W Podgórzu, dr. Marek Peiper, adwokat 
krajowy, radny m. Podgórza.

W Ciężkowicach, Ludwik Górski, em. ofi- 
cyał sądu krajowego w Krakowie, w 88 roku 
życia.

— Odczyt. W wiedeńskim Instytucie geo­
graficznym zapowiedziany został na środę, 10
b. m., odczyt dr. Walerego Łozińskiego p. t.: 
„Geologiscke und morphologisehe Bilder aus den 
galizis chen Karpathen “.

—  Tow. lekarskie krakowskie mia-
Dowało swym członkiem honorowym radcę Dworu 
prof. dr. Henryka Jordana.

— Jubileusz. Z Wiednia donoszą: Tutej­
sza terezyańska Akademia wojskowa obchodzić 
będzie duia 14 b. m. 150-letni jubileusz swego 
istnienia.

— W  W iedniu odbył się w niedzielę
kongres by łych  uczniów  wyższych szkół p rze­
m ysłow ych. Z jechali się delegaci z w szystk ich  
stron M onarchii. U chwalono rezolucye w sp ra ­
wie up raw nien ia  do noszenia ty tu łu  inżyn ie ra  i 
w  spraw ie u regulow ania stosunków  służbow ych.

Wczoraj odbyło się w Wiedniu w ratuszu 
zgromadzenie robotników z fabryk metalowych. 
Robotnicy uchwalili jednogłośnie rezolucyę co 
do zajęcia stanowiska wobec ciężkiego przesile­
nia w przemyśle żelaznym, jako też z wezwa­
niem do władz, aby wszystkie zamówienia Czy­
nione były w kraju a nie zagranicą, wreszcie 
rezolucyę z żądaniem, aby obiecane zaprowadze­
nie ubezpieczenia robotników na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, jak najprędzej 
weszło w życie.

— Pojedynek . Z Wiednia donoszą: Wczo­
raj odbył się tutaj pojedynek pomiędzy przy­
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wódcą saleburskich. Schonererowców, adwokatem 
dr, Oedlem a naczelnym redaktorem Salzburger 
Tagblattu Freisingerem. Ostatni jest lekko ianny.

— M orderstwo dla rabunku. W oko­
licy zamku Spielberg— jak donoszą z Gracu— 
zamordowano onegdaj w nocy dla rabunku za­
rządcę dóbr Piotra Elbeggesa. Zbrodniarza do­
tychczas nie wykryto.

— Z Czem iowiec donoszą, że Rada 
gminna m. Seretu nadała posłowi do Rady pań­
stwa i prcf. Uniwersytetu c-zerniowieckiego dr. 
Skedlowi obywatelstwo honorowe.

— Katastrofa kolejowa. Z Halifaksu 
donoszą nam : Pociąg osobowy idący do Mont­
real wykoleił się. Siedm osób, między niemi 
maszynista, zginęło na miejscu, 12 osób jest 
ciężko rannych.

— Długowieczność. W Wopfing pod 
Wrnner Neustadt zmarł w tych dniach w wieku 
110 lat niejaki Kasper Gerstl.

— Setk i zw łok, z których wiele zacho­
wanych jest doskonale, odkryto w tych dniach 
w jednej z piwnic cytadeli Acjaili w Abruzzach. 
Przypuszczają, że zwłoki te pochodzą z czasów 
wtargnięcia Francuzów r 1796 i stanowią ciała 
więźniów.

— Aresztow anie defraudanta. Z Pa­
ryża donoszą: W Londynie aresztowano zbie­
głego dyrektora Towarz. asekuracyjnego d Espe- 
rence.

Maffi Ira M F M .
W ystaw a T ow arzystw a sztuk  p ięknych 

będzie zam kniętą przez k ilk a  dni z pow odu przy ­
gotow ań do w ystaw y gw iazdkow ej, k tó ra  zapo­
w iada  się św ietnie.

Bepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek (po cenach zniżonych) na 

dochód „Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej11 „Gniazdo rodzinne11, sztuka 
w 4 aktach. Her. Sudermanna Gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej.

We środę po raz 2-gi i ostatni „Makbet11, 
tragedya w 5 aktach Szekspira. Ostatni i poże­
gnalny gościnny występ Heleny Modrzejewskiej.

Z  I z T o y  SĄ clo^T-ej- 

M o n t c - C a r l o  we L w o w i e .

(„Ferbelu — „Nasze-wasze").
Lwów, 9 grudnia.

Na sobotniej popołudniowej rozprawie, 
przed przystąpieniem do postępowania dowo­
dowego, odczytano na wniosek obrony do­
niesienie karne dyrekeyi policyi we Lwowie 
i wniosek funkeyonaryusza prokuratoryi pań­
stwa o pociągnięcie wszystkich obwinionych 
do odpowiedzialności karno-sądowej za prze­
kroczenie §. 522 u. k. (gry hazadowne).

Nasępnie przesłuchano cały szereg 
świadków.

Św. Józef D r o ń s  ki, pomocnik handlo­
wy, niezaprzysiężony, podaje, że bywał go­
ściem w kawiarni teatralnej w godzinach 
wieczornych, nie widział jednak grających 
w karty. Oskarżonego Posamenta zna z wi­
dzenia;' widział go kilka razy w kawiarni 
teatralnej siedzącego przy czarnej kawie, 
oskarżonych zaś Lipschtitza i Bernarda Reissa 
wcale nie zna.

S ę d z i a :  Czy bywał pan także w in ­
nych kawiarniach gościem?

ow. W kawiarni „Metropole11, byłem 
raz w południe, nie mogę jednak sobie przy­
pomnieć, czy widziałem tam gości grających 
w karty. Do innych kawiarni nie chodziłem.

S ę d z i a :  W zeznaniach, złożonych
przez pana w dyrekeyi policyi, jest zanoto­
wane, że pan będąc razu jednego wieczorem 
w kawiarni teatralnej widziałeś, jak kilku 
żydów grało w karty, którzy następnie kłó­
cili się przy podziale zysków?

Sw.: Przypominam sobie coś z tego.
Obr. dr T e n n e r  zastrzega się prze­

ciw odczytywaniu protokołów dochodzeń, na­
desłanych przez dyrekcję policyi.

S w : Franciszek M o s z k o w i t z ,  wła­
ściciel kawiarni europejskiej, krewny osk. 
Ehrlieha i „przyszły zięć11 osk. Posameata, 
na wniosek obrony uwolniony został od skła­
dania zeznań, o ile one mogłbyby się tyczyć 
stosunków w kawiarni teatralnej z czasów, 
gdy właścicielem jej był wuj jego, osk. Ehr- 
lich.

. S ę d z i  a:  Od kiedy pp. Seherner i Graf 
są właścicielami kawiarni teatralnej ?

Sw.: Od trzech lat.
S ę d z i a :  Ozy bywał pan w tej ka­

wiarni ?
Sw.: Za czasów wuja kelnerem, a po­

tem byłem jako gość raz jeden jak przyje­
chałem z kąpiel.

S ę d z i a :  Od kiedy jesteś pan właści­
cielem kawiarni europejskiej?

i Sw.: Od półtora roku.
S ę d z i a :  A przedtem eo pan robił ?
Sw.: Spacerowałem.
S ę d z i a :  Chodził pan i lampartował 

się pewnie:
Sw. (wymachując rekami): O ja  nie

ta k i!
S ę d z i a :  Do jakich pan chodził w tym 

czasie kawiarń?
Sw.: Do Breyvogla, „Grandu" i.... mle­

czarni. (Wesołość).
S ę d z i a :  Czy jak pan był w kawiarni 

teatralnej po swoim przyjeździe z kąpiel byli 
tam wtedy goście?

Sw.: Było wiele gości: jedni pili dru­
dzy grali w bilard, a kilku rozmawiało z 
kasyerką....

S ę d z i a :  A grających w karty nie
było ?

Sw.: Dwóch.... czy trzech, tego nie 
mogę powiedzieć, ale ich nie znam.

S ę d z i a :  A o co grali ?
S w.: O „cechę11.... kawę.
S ę d z i a :  A o co więeejj?
S w. (po chw ili): O herbatę.
S ę d z i a :  Z czego pan to wnosił?
Sw.: Bo jak grają „tacy" panowie o pie­

niądze, to pieniądze muszą być na wierzchu, 
gdyż jeden drugiemu nie wierzy.... (Wielka 
wesołość na sali).

S w .: Władysław S t r  u ś, słuchacz praw, 
bywał w ostatnich trzech latach prawie co­
dziennie w godzinach po południowych w ka­
wiarni tea tra lnej; grających w karty nie wi­
dział jednak, gdyż nie zaglądał do przezna­
czonych na gry pokojów.

Na stosowne zapytanie obrońcy dr. 
R e i t e r  a przyznaje świadek, że będąc kilka 
razy w nacy w tej kawiarni widział agen­
tów policyjnych Lieblicha i Przestrzelskiego, 
pijących kawę. W jakim charakterze agenci 
byli w kawiarni, świadek nie wie.

Sw.: Wilhelm R i s s ,  obecnie płatniczy 
w restauracyi hotelu francuskiego, był przez 
jeden rok p ła tn ico m  w kawiarni „Metro­
pole11. Zeznania tego świadka, którego obrońcy 
usiłowali krzyżowemi pytaniami wyprowadzić 
z równowagi, były niezwykle obciążające dla 
wielu z obwinionych.

S ę d z i a :  Jak długo był pan płatni­
czym w kawiarni „Metropole11?

Sw.: Przez jeden rok; odszedłem ze 
służby 6 października 1901.

S ę d z i a :  Gzy w czasie pańskiego tam 
pobytu grywano w karty i w co?

Sw.: We wszystko... „preferansa", „ta- 
roka“, „maczka11, „ferbla11 i „nasze-wasze".

S ę d z i a :  A p. Janowicz grał ?
Sw.: Grał w „ferbla", „maczka" i do­

stawiał do „nasze-wasze".
S ę d z i a :  Osy p. Janowicz widział jak 

w jego kawiarni goście grywali w karty?
Sw.: P. Janowicz sam rozporządzał i w 

kawiarni i na górze, w hotelu.
S ę d z i a :  Kto tam więcej grywał ?
Sw.: Posament jak długo był interes 

dla niego, bo jak już interesu nie było, to 
nie pokazywał się.

Osk. P o s a m e n t  obecny w sali w oła: 
Grałem tylko w b ila rd !

Sw.: W „nasze-wasze". Za bank nie 
chciał dawać 10 zł. tylko 5 zł. Posament 
był tam królem.

S ę d z i a :  W co grał Posament ?
Sw.: W „nasze-wasze" i „maezka".
S ę d z i a :  A w „ferbla"?
Sw.: Nie widziałem.
S ę d z i a :  Jak długo grał tam Posa­

ment ?
Sw.: Przez trzy tygodnie grał, a potem 

przestał.
S ę d z i a :  Kiedy to było?
Sw.: Tamtego roku w zimie... w sty­

czniu, lutym lub marcu 1901.
S ę d z i a :  A gdzie się Posament po­

tem z kawiarni „Metropole" przeniósł?
Sw.: Do innej kawiarni.... do której 

jednak, nie wiem.
S ę d z i a :  A do kawiarni „Metropole" 

przychodził jeszcze później ?
Sw.: Tak... ale nie znajdował już czę­

sto partnerów.
S ę d z i a :  A kogo Posament ograł?
S w.: Mnóstwo grało.
S ę d z i a :  A kto tam grał więcej ?
Sw.: Więcej graczów.
S ę d z i a :  Może pan sobie przypomni ?
Sw.: Nie przypominam sobie.
S ę d z i a :  A Lipschiitz ?
Sw.: Lipschiitz dostawiał do „nasze 

wasze".
S ę d z i a :  Jakie „kartowe" się płaciło?
Sw.: Posament płacił jak bank trzy­

mał 5 zł, a jak tylko dostawiał 1 zł. Po 
godz. 8 nad ranem płacił każdy gość za 
świece 1 koronę.

Osk. P o s a m e n t  woła: To nieprawda!
Obr. dr. T e n n e r  do Posam enta: Oo 

panu świadek mówił przed 4 tygodniami.
S ę d z i a :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. T e n n e r :  Przepraszam, to 

należy do rzeczy.
S ę d z i a  (stanowczo): Uchylam to py­

tanie.
Osk. L i p s c h i i t z :  Czy ja  byłem ban­

kierem ?
Sw.: Widziałem, że pan grał.

Osk. L i p s c h i i t z :  Ozy może tylko, że 
płaciłem kartowe?

S ę d z i a :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. H a u s m a n :  Ozy pan nie czuje 

jakiego żalu lub nienawiści do p. Janowicza?
Sw.: Nie.
Obr. dr. H a u s m a n :  A dlaczego pan 

odszedł ze służby u p. Janowicza?
Sw.: Nie mogłem się na to wszystko 

patrzeć. Zresztą goście „zarwali" mnie, jak 
się zgrywali. Gdy przyszło do płacenia kar­
łowego, to nie mieli czem płacić.

S ę d z i a :  Jak długo grano w karty?
S w.; Przez 24 godzin nieraz.
S ę d z i a :  Skąd pan to wie?
Sw.: Bo jak o 3 rano wyszedłem, a o 

2 w południe powróciłem znowu do pracy, 
to jeszcze siedzieli goście przy stolikach.

S ę d z i a :  Ozy pan się z p. Janowiczem 
procesował ?

Sw. Skarżyłem go do V. biura prze­
mysłowego; miał mi wymówić na Igo do 
14* dni a nie 6 dopiero.

S ę d z i a :  Czy p. Janowicz zapłacił 
panu?

Sw. Tak.
Obr. dr. H a u s m a n :  Czy p. Żeńezy- 

kowski przychodził do kawiarni „Metropole"?
S ę d z i a :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. T e n n e r :  Ja podejmuję pyta­

nie obrońcy p. Janowicza, bo chodzi tu o 
skonfrontowanie zeznań świadka.

S ę d z i a :  To dla sprawy zupełnie obo­
jętne. Panie Riss kto tam był jeszcze więcej?

S w.: Reissa nie znam: Lubinger grał 
w „nasze wasze", „maczka".

Osk. L u b i n g e r  woła: Niech przysię­
gnie.... czy w „nasze wasze" — nie miałem 
na „nasze wasze" tyle pieniędzy, grałem tyl­
ko w „żydowskiego klabra".

Sw.: Grał pan w „nasze wasze", sta­
nowczo to twierdzę.

S ę d z i a :  A zna pan Grabscheida, Bal­
ia, Tomickiego, Katza, Salamona Gliickster- 
na z Ozerniowiec, Bergtrauna, Kormana?

Sw.: Grabscheida i Balia, gdybym zo­
baczył, to możebym ich poznał. Tomickiego 
nie widziałem, choć znam go z widzenia.... 
za moich czasów nie był w kawiarni „Me­
tropole". K&tza znam z widzenia z kawiarni 
europejskiej, Glticksterna zdaje się, że znam. 
Co do Bergtrauna, to ten trzymając bank 
przy „nasze-wasze", wygrał grube pieniądze. 
Kormana nie znam wcale.

S ę d z i a :  A p. Machniewskiego pan
zna ?

Sw.: Często grywał w „nasze-wasze" i 
w „ferbla".

Obr. dr. M a y e r  (młodszy): A z kim?
Sw.: Nie mogę powiedzieć tego... nie 

przypominam sobie.
Obr. dr. M a y e r :  W jakim czasie grał 

M achniewski?
Sw. :  W tym czasie jak byłem płatni­

czym w kawiarni „Metropole".
S ę d z i a ;  Kiedy grano w „nasze-wa- 

sze" w kawiarni „Metropole".
S w. Były dwa sezony.... jeden w zi­

mie.... w styczniu 1901 przez trzy tygodnie 
i drugi sezon.... w którym grali także Posa­
ment, Lipschiitz „na numerach w hotelu".

S ę d z i a :  Skąd pan wie, ze grali „na 
numerach"?

Sw.: Chodziłem do gości po pieniądze 
gdy się wynosili drugiemi drzwiami na gó­
rę. Widziałem wtedy, że grali.

S ę d z i a :  Kiedy grali „na numerach"?
Sw.: Prawie codziennie. Byli tam czę­

sto Posament, Lubinger, Lipschiitz.
S ę d z i a :  Kiedy był ten drugi sezon, 

o którym pan wspominał ?
S w. Ciągle grali.... aż do mego odej­

ścia.
S ę d z i a ,  A p. Szaszkiewicz grał?
Sw.: Grał we wszystko... w „nasze-wa- 

sze“, „ferbla" i „maczka".
S ę d z i a : A kiedy grał ?
Sw.: Przed dwoma, laty.
S ę d z i a :  Ozy Silberfeld grał także?
Sw.: Tak... ale nie często. Przegrywał 

jednak grube pieniądze.
Osk. S i l b e r f e l d :  Byłem parę razy 

w kawiarni. W karty nie grywałem a gru­
bych pieniędzy.... kilkaset reńskich na prze­
granie nie mam.

S ę d z i a :  Ozy grywał Silberfeld na ty­
dzień raz.... czy dwa?

Św.: T ak... a czasem kilka tygodni 
znów nie grał.

Z kolei na pytanie sędziego p. Doniehta 
podaje świadek, że Giasel grywał także w 
„nasze-wasze", przychodził zwykle o 3 nad 
ranem i wtedy nie chciał płacić „kartowe- 
go“ , tylko za świece. Tabaczyńskiego w ka­
wiarni nie widywał, Dudykiewicz zaś jak 
przychodzi! do kawiarni „Metropole", w karty 
jednak nie grał.

S ę d z i a :  A dr. Gołąb g ra ł?
Ś w.: Grywał za moich czasów kilka 

razy — ale jak się ożenił, to już przestał.
Obr. dr. T e n n e r :  Proszę pana sę­

dziego, możeby świadek zestawił nam całą 
partyę grających?

Sw.: Zwykle grało 12 do 15 osób, któ­
re się jednak ciągle zmieniały.

Z a s t ę p c a  Prokuratoryi państw a: Ozy

w kawiarni „Metropole" są osobne po­
koje do gry i czy zasłaniano je dywanami?

Sw.: Nie potrzeba było zasłaniać, bo 
okna z pokoi gry wychodzą na podwórze.

S ę d z i a :  Gdzie zwykle grano ?
Sw.: Zwykle grali w kawiarni na do­

le, potem szli na górę, a jak się spodzie­
wali, że może ktoś nadejść z policyi.... to 
szli..., do piwnicy. (Wielka wesołość na sa­
li). Raz grali w „nasze-wasze“. Nagle ktoś 
krzyknął: „Komisarz idzie!" wtedy wszyscy 
rzucili się do pieniędzy, leżących na stoliku; 
jeden miał kawałek z dziesiątki.... drugi z 
piątki znowu kawał.

Następny św. Gabryel K r e i n e r ,  star­
szy komisarz dyrekeyi policyi, w skutek po­
lecenia przełożonej swej władzy, prowadził 
w sprawie uprawianej w niektórych kawiar­
niach lwowskich szulerki dochodzenia, prze­
słuchał cały szereg osób, a wynik tych do­
chodzeń znajduje się w aktach sądowych.

S ę d z i a :  Ozy pan przesłuchiwał także 
osk. Machniewskiego ? Ozy był on wtedy 
chory na umyśle?

Sw.: Umysłowo chorym nie był — ze­
znawał tylko z pewną irytacyą.

S ę d z i a :  Czy pan odczytywał spisany 
protokół zeznającemu?

Sw.: Kilku odczytywałem; innym, któ­
rzy dyktowali prawie, nie odczytywałem. 
Przeważnie pisząc protokół, mówiłem gło­
śno to, co piszę.

S ę d z i a :  Gzy każdy z przesłuchanych 
przez pana oświadczał, że zeznania swoje mo­
że zaprzysiądz?

Sw.: Tak.
S ę d z i a :  Ozy nie przypomina sobie 

pan, co przesłuchane przez pana osoby ze­
znawały ?

Sw.: Dosłownie powtórzyć nie mogę.
Obr. dr. R e i t e r :  Ozy w kawiarni te­

atralnej jest stała służba policyjna?
Sw.: Tak. Zmieniają się agenci.... czy 

codzieauie, tego nie wiem, bo służbą tą nie 
kieruję.

Obrońca dr. S o l a ń s k i :  Oo było po­
wodem przeprowadzenia dochodzeń policyj­
nych ?

Sw.: List rzekomy Silberfelda, zamie­
szczony w jednym z numerów Kuryera Licow- 
sldego.

Obr. dr. R e i t e r :  Czy wiadomo jest 
panu ze stosunków służbowych, że we wszy­
stkich kawiarniach lwowskich są specyalne 
pokoje i stoły dla publiczności grającej W 
karty ?

S ę d z i a :  W „nasze-wasze"?
Obr. dr. R e i t e r :  Tego nie powiedzia­

łem.
S ę d z i a :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. K r o c h : Czy prawdą jest, że 

pan nadkomisarz przyrzekł jednym, że im 
zwrócone zostaną przegrane pieniądze, dru­
gim znowu, że ich zeznania będą tajemnicą-

Św.: Przyrzekać nie mogłem.... mówi­
łem tylko, że m o ż e  zostaną zwrócone im 
pieniądze, co się zaś tyczy utrzymania ze­
znań przesłuchanych osób w tajemnicy, to 
tego nie mogłem powiedzieć, gdyż z samego 
pytania mego, wystosowanego do zezna­
jącego, czy mógłby w sądzie zeznania te na 
wypadek zaprzysiądz, widocznem było, że 
nie chodzi w danym wypadku o dotrzyma­
nie tajemnicy.

Obr. dr. S o l a ń s k i :  A czy byli tacy, 
którzy zgłaszali się dobrowolnie i donosili o 
uprawianej w kawiarniach szulerce?

Sw.: Byli i tacy.
Obr. dr. S o 1 a ń s k ji: I  żądali natural 

nie by zeznania ich pozostały w tajemnicy’?
Sw.: Każdy chciał, by to, eo powie­

dział, było tajemnicą.
W tej chwili zaczynają lampy stojące 

w sali na stołach po kolei gasnąć z powodu 
braku powietrza.

Obr. dr. D w e r n i c k i :  Brak oxygO' 
nu... ze względów hygienieznyeh imieniem 
obrony proszę o kilkuminutową przerwę.

Po 10 minutowej pauzie, w czasie któ­
rej napuszczono znowu powietrza na dalsz0 
dwie godziny, przesłuchano św. Filipa K o­
cha ,  właściciela restauracyi w hotelu „Geor 
gea".

Świadek ten był przez dwa lata (189^ 
do 1900) płatniczym w kawiarni „MetropO' 
le" , potem miał jakiś czas na rachunek u 
p. Janowicza interes „pod Gainbrinusem‘‘> 
poczem od maja 1900 był płatniczym n* 
dworcu kolejowym w Stryju. Przez jakiś cz»s 
był kelnerem także w kawiarni „Amerykań' 
skiej “ Erlicha.

S ę d z i a :  Czy w kawiarni „Amerykan' 
skiej" grywano w karty?

Sw.: Grywano w „preferansa", „taro' 
ka“, „klabra" — nie widziałem jednak gr*' 
jąeych gości w „ferbla" i „maczka".

Na pytanie sędziego p. Doniehta, prz?' 
znaje świadek, że w czasie jego pobytu *  
kawiarni „Metropole" grywali goście *  
karty, Ozy grali w „nasze-wasze" nie wi0, 
słyszał tylko, że grają w tę grę.

S ę d z i a :  A pan Janowicz g ry w a ł v  
karty?

Sw.: Nie widziałem.
S ę d z i a :  Nie widział pan ani LaZ _ 

przez tak długi czas swego pobytu w kawiar' 
ni „Metropole?".
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Sw.: Nie.
S ę d z i a :  Zna pan którego z oskarżo­

nych ?
Sw.: Posamenta i Silberfelda znam. !l 

Silberfeldzie słyszałem, że grał na górze w 
hotelu.

Obr. dr. H a u s m a n :  Ozy p. Janowicz 
wzbraniał w kawiarni „Metropole“ gier ha- 
zardownych ?

Sw.: Wzbronił surowo. Jak p. Jano- 
wicza nie było — to grano. W hotelu „Me- 
tropoleu sfuźący Józef N. na własną rękę 
wynajmował pokoje gościom z kawiarni.

Zastępca P r o k .  P a ń s t w a :  Ozy p. Ja­
nowicz nigdy nie grał w karty?

Sw.: Nie widziałem.
Zastępca P r o k .  P a ń s t w a :  Proszę o 

zaprzysiężenie tego świadka.
S ę d z i a  (po zaprzysiężeniu świadka): 

A teraz proszę powiedzieć nam pod przy­
sięgą: Grał p. Janowicz w karty?

S w.: Nie widziałem.
S ę d z i a :  Ozy zabraniał gry hazardo- 

Wnej ?
S w.: Tak.
Jeden z obrońców do świadka: Ozy ta 

klasa ludzi, do której należą oskarżeni, przy­
chodzi do kawiarni amerykańskiej ?

Sw.: Nie.
Osk. S z a s z k i e w i e z :  A dla czego nie? 

Może my nie elegancka klasa? (wesołość).
Sw . Jakób S e h m a 1 e n b a rg, obecnie 

kelner płatniczy na głównym dworcu kole­
jowym we Lwowie, był przez miesiąc paź­
dziernik w r. 1900 kelnerem w kawiarni 
»Metropole“, następnie przez 4 miesiące w 
kawiarni „B ellevue“.

S ę d z i a :  Jakie gry uprawiano w ka­
wiarni w „Belle-vue?“

Sw.: „klabra“, „preferansaL
S ę d z i a :  A „ferbla“ i „nasze-wasze?“
S w.: W „ferbla“ grających nie wi­

działem, — w „nasze-wasze* grali dopiero 
Po godzinie 1 w nocy, gdy odchodziłem 
Po służbie całodziennej do domu.

S ę d z i a :  Kto tam grał?
Sw.: Posaraent, Lipsehutz.
S ę d z i a :  Skąd pan wie, że grywano 

dopiero po godzinie 1 w nocy?
Sw.: Ludzie tak mówili.
Zastępca P r o k .  P a ń s j t w a :  Ponieważ 

świadek zeznaje z pewnemi zastrzeżeniami, 
proszę o odebranie od niego przysięgi.

S ę d z i a  (po odebraniu przysięgi): Kto 
grał w kawiarni „Belle-vue“ w „nasze-wa- 
sze ?“

Sw.: Posamont, Lipschtitz, Beiss, Lu- 
binger.

Osk. R e i s s  do świadka: Pan sie mf/A 
myli? ^

Sw.: Nie.
Osk. R e i s s :  Niech sie pan dobrze mnie 

Przypatrzy.
Sw.: Ależ grał pan.
S ę d z i a :  A inni z oskarżonych grali

.  ze w kaw iarni’ „Belle-vue“ w „nasze- 
Wasze ?*<
u- Sw.: Grali także Korman, Machniewski,

i Silberfeld.
S ę d z i a :  Jakie były stawki?
Sw.: Po koronie... po dwie.
S ę d z i a :  A duże były różnice?

, S w. : Nie wiem, bo ni9 byłem przy
^ońcu gry.
, Zastępca Prok. P aństw a: Kto trzymał
bank ?

S w.: Posament.
S ę d z i a :  A w kawiarni „Metropole“ 

grano hazardownie ?
Sw.: Nie widziałem.

, . Obr. dr. T e n  n e r :  Czy p. Reich, wła- 
8c'iciel kawiarni „Belle-vue“, widział grają- 
cyeh w nasze wasze“.

Św.: Musiał wiedzieć o tem, że grają, 
§dyż był w interesie.

Zastępca Prok. Państwa d o ‘oskarżone- 
Reicha: Ile pan miał służbv i jak się na­

rw ali?
Obr. dr. T e n n n e r :  Panie Reich, pan 

aie potrzebuje na to pytanie odpowiadać.
, S ę d z i a :  W  myśl §. 233 uk. skazuję 
r- Teunera za niestosowne zachowanie się 

ną grzywnę 40 koron, a to za, że podpo- 
j&dając; oskarżonemu na wystosowane do 

• l8go pytanie, wypowiadał wprost opowiedź, 
- ^ ą  ma dać oskarżony.

Obr. dr. T e n  n e r :  Proszę o uchwałę 
j a piśmit, celem przedłożenia jej mojej przę­
d n e j  władzy, a równocześnie proszę o za- 

jdtokołow anie następującego mego oświad- 
*eQia: „Na zapytanie funke. Prok. Państwa 
,Stosow ane do oskarżonego Simona Rei- 

a . ’ by podał nazwiska służby, odpowie- 
Zlałem, że nie ma obowiązku dawać na to 

Pytanie odpowiedzi.
I S ę d z i a :  Odmawiam zaprotokołowania 

S° oświadczenia. 
e . Obr. dr. T e n n e r : Prosiłbym konie- 
eżem ° zaPr °t°kołowanie ttgo mego oświad-

^  . S ę d z i a :  Odm aw iam '— a jeżeli pan 
8 jesteś zadowolony z tego, to może się 
11 skarżyć na mnie u 'prezydenta sądu 

Pan ^ r - ^r ' H e r z i g  ńo świadka: Czy był 
przy końcu gry ?

to k s'§ £ra skończyła wcześniej,
byłem.

takię

Obr. dr. H e r z i g :  Jakie były ró­
żnice ?

S w.: Różnica maksymalna mogła wy­
nosić 10 zł.

Na tem przerwał sędzia p. Donieht o 
godzinie 8 30  wieczorem rozprawę, zawiada­
miając oskarżonych i świadków, że o term i­
nie dalszego ciągu rozprawy zawiadomi ich 
pisemnie.

OSTATNIA POCZTA

Stan zdrowia N a j i .  P a n a  jest już 
bardzo dobry. Reumatyczne bole w krzy­
żach zupełnie ustąpiły.!] W obec tego w 
ciągu bieżącego tygodnia Monarcha ma po­
wrócić z Sehónbrunnu i zamieszkać w burgu 
wiedeńskim.

Panu Ministrowi spraw zagranicznych 
hr. Gołuehowskiemu ofiarował cesarz Wil­
helm na pamiątkę odnowienia trójprzymierza 
swoją fotografię w drogocennej ramie.

W sobotę wieczorem zapadł wyrok w 
procesie Wolfa. Po półgodzinnej naradzie 
przysięgli sądu w Gniewinie (Bruex) za­
twierdzili jednogłośnie wszystkie pytania co 
do winy posła Schalka i co do winy posła 
sejmowego Wiista. Na podstawie tego wer­
dyktu trybunał skazał Wiista na 1.000 ko­
ron grzj wny ewentualnie 20 dni aresztu, a 
Schalke na 800 koron, ewentualnie 10 dni 
aresztu, a nadto skazał obu na ponoszenie 
kosztów procesu. Publiczność zebrana w sali 
powitała wyrok ten oklaskami. Przed gma­
chem zebrały się tłumy, które Wolfowi urzą­
dziły owacyę.

W niedzielę przybył francuski mini 
ster wojny Andre do Nancy, witany z za­
pałem przez ludność. Minister przyjmował 
reprezentantów władz, wobec których zazna­
czył, że w tem gra.nieznein mieście więcej 
niż gdzieindziej panuje uznanie i cześć dla 
armii. W przemowie do oficerów zaznaczył 
minister, że jeżeli armia francuska przoduje 
innym pod względem uzbrojenia, to powinno 
się także co do wychowania młodych żoł­
nierzy wprowadzić nowe metody i wzmocnić 
karność w armii.

"Według programu nowego gabinetu hi­
szpańskiego, kortezy będą obecnie odroczo­
ne, a później zwołane. Nowe wybory odbę­
dą się w kwietniu.

TEŁEGRAIY 6AZBTY LW&WSDEJ

K raków , 9 grudnia. (Tel. pr.). Arcy­
biskup warszawski ks. Popiel w powrocie z 
Rzymu bawi w Krakowie; zatrzymał się u 
ks. kardynała Puzyny.

K raków , 9 grudnia. (Tel. pry w.). Wła­
ściciele aptek ogłaszają plakatami, że ponie­
waż w niektórych dziennikach pojawiły się 
pogłoski, jakoby pracę w aptekach wstrzyma­
no, przeto właściciele aptek oświadczają, że 
mimo częściowego strejku pomocników pra­
ca we wszystkich aptekach odbywać się bę­
dzie w normalny sposób i wstrzymana nie 
będzie.

K raków , 9 grudnia. (Tel. prywf). Stron­
nictwo katolicko-narodowe odbyło zebranie, 
na którem po referacie prof. Czerkawskiegń 
uchwaliło wysłać deputacyę do Koła polskie­
go w Wiedniu, domagając się całkowitego 
święcenia niedziel i świąt w handlu i prze­
myśle.

B udapeszt, 9 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów sejmu węgierskiego 
przedłożył minister skaibu Lukacs bruksel­
ską konwencyę cukrową.

B erlin, 9 grudnia. Reichsanmger ogła­
sza nadanie brylautów do orderu Korony 
klasy II. dotyehezasowem austro-węgierskie- 
mu a#uc/igiwojskowemu hr. Slurgkowi.

B erlin, 9 grudnia. Biuro Wolffa do­
nosi. że ultimatum Niemiec i Anglii do Ve- 
nezueli zostało wczoraj doręczone w Oaracr.s.

Rheim s, 9 grudnia. W fabryce szkła 
pękł piec hutniczy, a gorąca roztopiona ma­
sa szklana oblała wielu robotników i ciężko 
ich poparzyła. Jeden zmarł.

Essen, 9 grudnia. Wczoraj w południe 
odbyła się tu uroczystość żałobna ku uczcze­
niu pamięci Kruppa. Zebrało się 25.000 ro­
botników z fabryk Kruppa i mieszkańców m. 
Essen. W mowach podnoszono działalność 
społeczną i dobroczynność Kruppa. Do cesa­
rza Wilhelma wysłano telegram z zapewnie­
niem wiernego przywiązania i wdzięczności 

z przyrzeczeniem utrzymania pamięci Krup­
pa w należnej czci. Podobna uroczystość oa- 
oyła się w dokach Kruppa w K;lonii.

S te inam anger, 9 grudnia. Wczoraj od­
był się pogrzeb zabitego w pojedynku z Stie- 
derern adwokata Ernuszta przy udziale licz­
nej publiczności. Stiedm- pozostaje jeszcze w 
więzieniu śledczem. Sekundantów przesłu­
chiwano drugi raz, ponieważ okazało się, że 
pistolety były niejednakowe ani co do dłu­
gości ani kalibru.

P e tersb u rg , 9 grudnia. Z okazyi dwu­
dziestopięcioletniej rocznicy bitwy pod Plewną 
wydał car datowany z Liwadyi rozkaz dzien­
ny do armii i floty, w którym powiedział: 
Gdyby na naszą ojczyznę miał przyjść czas 
próby, jestem przekonany, ze sławą okryte 
armia i flota rossyjska będą dzielnie i n ie­
zachwianie stały przy tronie i broniły oj­
czyzny.

O atanzaro, (we Włoszech) 9 grudnia, 
Wczoraj około g. 4 nad ranem dało się tu 
uczuć dwukrotne dośą silne trzęsienie ziemi.

P ary ż , 9 grudnA. Dochody z podatków 
pośrednich w miesiącu listopadzie b. r. były 
o 1,147.000 franków większe, aniżeli preli­
minowano, a o 7,397.000 większe aniżeli w 
tym samym czasie z. r.

Paryż, 9 grudnia. Dzienniki donoszą, 
ża pojedynek m inistra sprawiedliwości Vaile 
z nacjonalistą posłem Syvetonem odbędzie 
się w Luksemburgu. Minister sprawiedliwo­
ści złoży prawdopodobnie na przeciąg dwóch 
dni swój portfel, który obejmie na ten czas 
prezes gabinetu Oombes.

Barcelona, 9 grudnia. Pohcya areszto­
wała 3 anarchistów, którzy rozdawali ode­
zwy anarchistyczne. Z polecenia władz po­
zrywano plakaty anarchistyczne.

O hrystyania, 9 grudnia. Wczoraj ob­
chodzono tu uroczyście 70-tą rocznicę uro­
dzin Bjornsona. Przybyły liczne deputaeye; 
nadesłano wiele adresów i depesz, między 
innymi adres od narodu duńskiego, opatrzo­
ny 30.000 podpisów.

Londyn, 9 grudnia. W Izbie wyższej 
odpowiadał lord Landstowne na interpelacje 
w sprawie artykułów, zamieszczonych nieda­
wno w dziennikach i czasopismach (Natio­
nal Reviev) przez Rumbolda, byłego amba­
sadora angielskiego w Wiedniu. M inister o- 
świadczył, że książka Wydana przez Rumbol­
da jest napisana zupełnie objektywnie i nie 
daje powodu do utyskiwań. Natomiast treść 
artykułów — jak mówca przyznaje — za­
wierała sprawozdanie o bardzo ciekawej i wa­
żnej rozmowie Rumbolda z Najj. Cesarzem 
Franciszkiem Józefem w kwostyi urzędo­
wej — jakoteż sprawozdanie o koresponden­
c ji z Rządem austro-węgi«rskim w bardzo 
delikatnej sprawie, w której przychodzi też 
imię królowej Wiktoryi, Gdy Rumbold o tych 
sprawach donosił urzędowi spraw zagrani­
cznych, były obie wiadomości traktowane ja­
ko poufne i rząd nigdy nie myślał, że one 
będą ogłoszone. Tembardziej więc Rumbold 
powinien był starać się w ministerstwie 
spraw zagranicznych o pozwolenie ogłosze­
nia tych artykułów. Mowea ubolewa, że am­
basador tego nie uczynił. Skutkiem ogłosze­
nia tych artykułów wniesiono też interpela- 
cyę w austriackiej Radzie państwa, bardzo 
dla austrya--kiego Rządu niemiłą Rumbold 
dopuścił się więc naruszenia tajemnicy i zau­
fania, jednakże nie z niskich pobudek. Rum­
bold usprawiedliwiał się, że artykuły umie­
szczono w gazetach tylko w skuteir fatalnej 
omyłki. Ministerstwo wyda nowe rozporzą­
dzenie, zabraniające członkom ciała dyplo­
matycznego bez zezwolenia ministerstwa 
spraw zagranicznych, umieszczać w gaze­
tach wiadomości o urzędowych zajściach.

Sytuacya polityczna.

W iedeń, 9 grudnia. Slavische Corresp. 
ogłasza komunikat: Nowo wybrani polscy i 
czescy posłowie do sejmu szląskiego powzięli 
jednomyślnie uchwałę z protestem przeciwko 
stanowisku, jakie zajęli niemieccy posłowie 
z Morawii i Szląska w obec propozyeyj ugo­
dowych Niemców. Posłowie ci bowiem — jak 
wiadomo — zastrzegli się przeciw temu, aby 
wspomniane propozycje i zasady elaboratu 
mogły być przyjęte dla Morawii i Szląska.

P rag a , 9 g n iln ia . Wczoraj odbyło się 
tu posiedzenie komitetu wykonawczego nie­
mi scko-postgpowego stronnictwa, pod prze­
wodnictwem posła Eppingora. Radzono nad 
niemieckim elaboratem. Komitet wykonaw­
czy oświadczył, że elaborat ten jest sto­
sowną podstawą dla rokowań z posłami cze- 
skiemi

P rag a , 9 grudnia. Komitet wykonawczy 
stronnictwa młoduezeskiego odbył tu wczo­
raj posiedzenie. Przewodniczący klubu mło- 
doezeskiego w Radzie państwa Pacak zdał 
sprawę o stosunkach politycznych i o wnio­
skach niemieckich posłów z Czech w spra­
wie uregulowania licznych kwesty czesko- 
niemieckiego sporu, wreszcie o stanowisku, 
jakie parlamentarna kom isja klubu i klub 
sam, oiaz wspólna konferencja zastępców 
klubu, konserwatywnej szlachty i czeskich 
agraryuszów zajęła w tej sprawie. Nad spra­
wozdaniem p. Pacaka wywiązała się dwugo­
dzinna dyskusya, wciągu kArej ujawniła się 
zupełna jednomyślność w pojmowaniu sy-

tuacyi politycznej, w zapatrywaniu się na 
treść elaboratu niemieckich posłów z Czech, 
jako też co do taktyki na przyszłość. — 
W końcu przyjęto do wiadomości kroki, 
przedsięwzięte przez parlamentarną komisyę, 
która orzekła, że większość propozyeyj nie­
mieckich posłów z Czech jest niemożliwą do 
przyjęcia.

Parlam entarna komisya klubu młodo- 
czeskiego w Radzie państwa otrzymała po­
lecenie wypracowania memoryału, który bę­
dzie przedłożony komitetowi wykonawczemu 
partyi, a następnie dotyczącym klubom do 
zatwierdzenia. Uchwały wszystkie zapadły 
jednogłośnie.

Rozruchy robotnicze w Rosęyi.

P etersbu rg , 9 grudnia. W Rostowie 
sad Donem rozruchy robotnicze trwają dalej. 
Onegdaj wydano nową proklamacyę. Wczo­
raj rano stanęło o 1.000 robotników mniej 
do pracy. Przedsięwzięto nowe aresztowania. 
Wczoraj w południe, gdy robotnicy nie bio­
rący udziału w bezrobociu udawali się z ro ­
boty na obiad, obrzucili ich strajkujący ka­
mieniami. Wkroczyło wojsko i spokój przy­
wróciło. Do rozlewu krwi jednak nie przy­
szło. Na liniach kolejowych rozstawione woj­
sko dla ich strzeżenia. W miejscowości Ti- 
cboreckaja niepokoje zdają się być już na 
wyginięciu. Zgromadzenie robotników na 
przedmieściu Rostowa „Nowa Temernickaja“ 
rozwiązano. Sześćdziesięciu robotników wy­
dalono z Rostowa.

Strejki robotników.

M arsylia, 9 grudnia. Właściciele okrę­
tów odrzucili ponowne propozycye strajku­
jących marynarzy.

M arsylia, 9 grudr.ia. Personal obsługi 
maszyn przyjął z małerni zmianami żądania 
robotników, sformułowane przez zastępcę mi­
nistra marynarki Pelletaua i członków ko­
mitetu strejkowego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 grudnia 1902. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbdrsc). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11712, Renta majowa 10110, Węgier­
ska renta koronowa 97 65, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 667-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 700 '—, Akcye Anglo- 
banku 269 50, Akeye Gnionbauku 526 '—. 
Akcye BankrereiEU 448'—, Akeye Lander- 
banku 385' — , Akcye Kolei państw. 678'50, 
Lombardy 62 50, Akcye kolei Elbethal 449 80, 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we — •—, Akcye Alpiny 358'50, Akcye S i­
ma Muranyi 463 —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1437-—, Losy tureckie 112- — , 
Ruble 25 3 '—, 20-Franki —•— . Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 9 grudnia 1902. Zamknię­

cie giełdy (Schhmemi?$a). Gods. 2 mia. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 667 '—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 699'50, 
Akeye Asglobaaku 269'—, Akeye Uaioaban- 
ku 525’—, Akcye Liinderbaaku 385' — , Akeye 
B&alyereinu 448 75, Akc. Bodencradit 91B1—, 
.Akeye galieyjsk. Banku hipoteesnsgo 536 '—, 
Akcya Kolei państwowych 677*75, Akcye Ko­
lei Południowej 62-50, Akcye Tramway A) 
—■— , .Akeye Tramway B) Akeya
Kulał U hethal 448 '—, Akcye. Kolei. Pół- 

5490'—, Akcye Kolei Csem owieckiej 
563-—, Akcys Alpiny 358'—, Akcye Rima 
Muranyi 462 '—., Akftyo Praskiego Towarzy­
stw* żel. 1420-—, Akcye Fabryki broni 
292'—, Akcye Tureckie tytoniowe 325-—, 
Obligacje węgierskiej inćLsnmizacyi 97 »0, 
R eats majowa 10115, Austi-yackt Renta koro­
nowa 100* 40, W ęgierska Renta koron. 97'70, 
5 f  1. Listy Tow. kredytowego riem. 96-15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 97"—, 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 101’—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95-75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10015, 5 -pre. Li­
sty Basku hipotecznego 1 1 0 —, 4-pre. Gal. 
Obligacja propinacyjne 9915, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-70, 4-prc. po- 
iyeska miasta Lwowa 94 87, Losy tureckie 
111-50, Marki 117 07, Ruble 252-75

B erlin, 9 listopada. Giełda poranna. 
(Vorhdrse). Akcye kredytowe 210 60, Towa­
rzystwo dyskontowe 189- | .

Usposobienie: słabe.

OkpswielsMay redaktor AAksb. FreolM W łeokl.
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W ieki wybór pierścionków Łaręczynowych obrączek 
ślubny-h, szpilek, łańcuszków i t. p. Zegarków małych 
i wielkich, od najtańszych do najdroższych z pierwszo­
rzędnych fabryk genewskich.

Nadesłane.

Od ekspedycji.

Zwracamy' uwagę Szan. Czytelników 
na Cennik tow arów  korzenn ych  W łady­
sław a Bażanta, u lica  H alicka 3, dołączo­
ny do dzisiejszego numeru.

Jako pew ną i  korzystną lo k a c je
k ap ita łów  polecam y 161

4°/0 i 4 l/t °/o listy zast. Banku krajowego,
4%  listy zast. Towarz. kredyt, ziemskiego, 
4%  i 4 1/g% listy zast. Banku hipotecznego

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia % p row incji wykonujemy od>' 

w rotna pocasfy.

ja k o  dobrą  i pew ne lo&acyę
poJeoamy

4°L Listy hipoteczne koronowe,
41/ , 8/, Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
49/p Listy Tow. kred ziemskiego,
^Vs°/g Listy Basku krajowego,
4ł/s Listy Banku krajowego,
54 , Obligacye kumonalne Banku kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,'.
4«/* Gal. Obligacje propiaacyjns 5 wszel­

kie renty państwowe.
SlHto polecamy 

A k e y e  g al. T o w arzy stw a e lek try czn eg o .
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym,

KANTCf i  W Y M I A N Y
e. k. aprz. gal. akcyjnego

BAIKU  'ELP0TECZJ51O0.

Bezkrwistość
BLADAGZKA 

SD ENE RW CWANIE 
TRUD NT P OWE Ci T 

DO SDRAWiA 
uo wszystkich chorobach. 1

E .U X !B U  S w .W tK O E ńlT E iS O  a P&IM -©
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n i o n y  specR U /nio  

0  hi ;i :i ni o n I u u SIO STR ftt IL  0  ? 1E K .0 ZIA, i. O .:i j- u c S t łJ i i: i i I s i i 111: o, w I. * a i’ y v\ i 
Skład główny środków Sw.Wincentego 21'tuilo 1 .p:issago śiiLihótT, i'ł;;r!s. 

Prospckla bezpłatnie w aptece Pana Guiket, Paryż- w

WYLE OZEtłlE 
RADYKALNE

Pmf użycie

We Lwowie w aptekaeli P P .: Mikolas,-ha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekaeh P P  : W iszniew­

skiego i Redyka.

P r & y je c l tK i i  Ij W « w 8«
Dnia 9. grudnia 1903 

HOTEL GEORGE.
PP. J. hr. Stadnicki z Krakowa, F . hr. Za­

moyski a Uiyeza, F. W aldek z Krakowa, E. Pore- 
nacki z Warszawy, F. BoehensŁi z Muzyłowa, A. 
Garapieh z Zagwiża, J. Jodko z Rosyi, 0 . Palard 
z Paryża, H. Maurer z Pereehińska, K. Agopsowiez 
z Gwoźdzea, K. Kownacki ze Świtarzowa.

W ystawy i | t a m
Miejska W ystawa okazów  przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim), Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Zakład narodow y im . O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l / lO , pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal.
w dAie powszednie 60 bał. 
w stęp  wolny.

Dla członków

pł'ac-ą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zi. mk. 4 pr. 183. - 186.—

„ „ 1860 po 500 zi. wa. 5 pr. 1*1.5) 152 50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 383.— 185.—

,  1864 po 100 zł. . . . 248 — 2 * 3 .-
1884-po 50 d. . . . 248 -  2 5 2 .-

Listy «wL domen paasi. 130 zł. 5 pr. 299.40 300,40

3 .  D in ę  p ań stw a  (wszysftioh w Badzie państwa, 
reprezentowanych krajów koronnych).

Aastr. renta złota wolna <>4 Dodatku
za 100 ii. 4 p r....................\  . . 120.65 120.85

Aastr. rentajt-w wal. kot. w c i n a - •- 
podotka a* 800 kor. 4 s-s. . . . 100,45 100.65

€ , ffk tg & e ff  k o lc o w e .
Kol. Arayksj Albrechta za 100 yŁ 4 pr. 99.39 .100 30
Kol. Cesara. Elżbiety w ióooie wolne

od podatku za 109 sł, 4 pr. . . 118.— ---------
Kol. za 200 zł. mffl 5*/- pr- fłtem p .

a k e y e ) ............................' . .  j  , o iS .  -  5 1 5 -
Eol. Cesarza Franaiszka Józefa za 100

< 5% p r , ..................................137.50 123 50
Kol. Areyks. Rudolfa w wai. koron.

wolłje od nodaikn ta  300 kor. 4 pr. 99 30 100.30
K oL -farok  Lndplka po.-JKMHił. mk.

(ostemp. aśc-ye) 5 p t .................................99.30 100.30

p ie r ra se ś S tw a  (kolejowe).
Kol. Ars. Atbieahta as 300 *i, 5 pr. 114.— —

w złod(|*za 200 zł. 5 pr. . . — ■ -«*••.
Kol. Otasśńeś.; aa*h. za 200 1000 i

5000 zł. S nr.................................   . 99,65 J t ó j g
Sol ■ Csu»feioi*£euy*.-s l ^ _ z «

kor. 4 p r . .......................... ..... 99 50 lOb.59
Koi. bukowiński-;! lokalu. za 400 kor.

4 pr. . . .*.....................  98.5C- 39.00
Koś. g-alis, Karola Ludwika za 20'«,

m O ^ i . i p t r ...............................  99.85 J 00.35
KoL' łw9wafee-‘iM rn.-iaa«:ej i r. 1894

za 200 kor. 4 p r . " ................  99.45 109.45
Kol. Streyfez. Sodolfa (SaUkaaunsja-

gat) za 400 marek 4 pr...........i 18.30 — .—

3>. D ła jr (krajów kojSny wigierskiej).
'ó-ęy, ssłót# jen ta  za 100 sł. 4 pr. .

„ w wal. ker. za 300
kor. 4 pr..........................  . , . , 97 80 S8,~

Weg. obli/g. prop. za 100 zt. pr. 86 40 87.40
„ obi, pr. regal. Cisy w 100 *£. 4% 156.75 159.75
„ j»A torem, za 190 sł. .(200 kor.) 199 -  201 —
„ ’ , i-i 50 *ł. (ife) ś o r j  i 99.— 201. -

Kroaeyi i Stawoaśi za 109 9^ 4 pr. 98.*0 99 50
Wązifl- za ISO Kf. 4 p r..........................' 97 95 93 95

V. f e  .pahHeaif^ peAyeaki,
.Losy rega l Dsraąjn z r. 1870 za lt!0

4- >;•(•............................   2 8 4 .-  288 —
Poż. reg. Jjffigaja a r. 1878 tos § pr. 107.— 107.50
JPui. fcrai. Bakewiny z los za

|h(* 4 pr- ^ 4 '  *8 40
i .??«&: 5 J1-':J 1*j>f;i* ł ;. f " r  ięśś y?.

' r v ,r-' ^   ̂ V? ' M irnM

plaeą żądają 
Gal. »oż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —

., ), „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 97.20 93.2,
n obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9S.70 99.70

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 z-i. 4 pr....................................   . 94.50 95.25

Beata włoska za 100 lirów (96 tar.)
4 pr.  ....................................   . . —

Poi. aerb prerii, za 100 frank. 2 pr. 86 — 88.—
T&ree&s obi prem, kol. za 400 frank. — •—

(za 100 tŁ  Nom.).
Anglo Auetr. banko los w 30 I. 41/, pr. 
Aastr. zafeł. kr. ziem, los w 50.1. 4 pr.

., obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1.883 3 pr.

Bukowiński M Jflpred. ziem. L-s 5pr.
n n n r> P a 4 pr.

Gai. a*e. b. hlp. .10 pr. pram. los 5 pr. 
» » « n ' l<w 59 ^  4V» pr. .
„ ,, „ r, „ 60 lat ks 300 kor.
■t r>:-.............................................

Gal Tow. kred. aesn. 4 pr. los. 58 lat 
,, r ,  „ 4 pr. los. 41 lat
n r n ,, 4 pr. StSM . .
„ „ n  ̂ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicys LnCfp 
41/, pr. 51*;._ lat zwrotne . . . .  

Basku krajowego obłig. komaa. 2 eini-
sya 5 pr........................................   .

Banku krajowego oblig. komua. 3 ®ni- 
eya 42 -lat sa 2”  Sor. 4’/* pr. 

Banku kr^msy 57?}ąI. sa 300 k. 4 pr. 
Aufiro-sig. b aaJtitó 1;, wZj> pr.

30 lat m .  4

IŁ  Obllgss;f« z prawem ąienrzzelltwa 
•ta 1*31 »ł. nom.

Czeskiej kolei póte. za 30;) z-l E pj. . — 
'how.-AegL par. Do Dunaju z* 190 i

200 zł. 6 pr. ' ...................................
Tow. żegi.par. po Don. £ m . r. 1836 4pr.
Kol. 3Ó&. l-cs. Ford. m .  z r. 1886 4 pr.

' K „ ,  „ ;! 1887 i  pr.
„ ... „ „ 1388 4 or.

„ , /; _ rt 189i4pl.'
Kolej Lwów-Czora.-Jai»y z r. 1884 ts,

300 zł. 5 pr................... ....
Kolej Lwów-Ozera. z r. '5884 za 300

zt 4 pr.  .................... ....
Gal. koi. lok., wschcoi %» 100 zł, Ł pr.
j¥j|p& a. kol. sra. 1870 tm 100 zł. $ pr.

J .  . „ i$784*  200 zł. 5 pr. J
„ ,, s 1^7 ",C 4 yć

J ,  Łeri| (sa satakę). 
S-idapt-zztańrki® (Stwiii-ca) ■■ H. . . 

kred. dla band. i p—m  100 zł.
Cha-y 40 mk......................................
' ' .J .y c .ik a  m ia s ta  la -> h raka  :f-J» zf. 
i,-«y 3>.is»ts» Krakowa .29 zł. . .
f u 10 . .

€  E  1 1  i  
iwowskis] izhy bandiowej i

Lwów, dnia 8. grudnia 1902.

I .  A k c je  za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

no d. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku ki-ed. gal. po 200 zł. w. a.

w lś k w id & c y i...........................
Kol. gal. Kar. Łndw. po 200 d. mk

M.

przssyslswil

(420 kor.) 
iol. -Kol. Lwów-Oztrn.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . .

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor.

Tow. dla" gal. prże&feb. elektry­
cznych wcd. po 200 zł. (400 p r .)

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. -5% w. a. wył. z 10-/c 

„ „ ,  4 8 '// , „ los. w 50 i.
„ „ „ 4% „ 601. po 200 k. '
n kraj. 4 V / .  r, los. w 51 1.

r, 4"/, „ los. w 57 1. •
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- '

sza e m i s j a ) .................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. i%

los. w W .
4C|„ las. w £§ lat

I I I .  OMigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4®/, w. a. 
Buków, funduszu propin. 5c'/c. w. a. 
Komunalne Ban.ii: kr. 5% (2 em.)

,  AJZ/aSem.) 
n (4 era.)

Kolej, lokaine dtto 41’/,, po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/e w. a. z r. 1S78 

„ 4% po 200 kor. .
n z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
F-i î 200 .

IV. Losy.
M. Krakowa po sł. 20 (40 kor.) 

V . M oaety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 f r a n k ć w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
waluta koron.

K. h.
536 -

556 —

400 -

110 -

100 -

95 50 
101 -

97 -

96 50

96 70
95 90

98 80 
102 50 
102 -  

100 30 
96 30 
96 80

97 30
94 30 

100 50

77 -

11 22 
19 -  

250 -  
252 —
116 70

K .  h .

550

30,;

565

350 -

m

100 70
96 20

101 70
97 70

37 20

96 60

99 30

102 70 
101 —  

97 -  
97 -

98 -
95 -■ 

101 20

82 - -

U  34 
19 20 

254 - 
354 -  
117 30

KmfA giełdy wiedeńskiej.
D n ia  7 gru d n ia  1903.

A. Ogólny d łu g  państw a . p łaćą żądają 
Jednolity dług państw a w banknot, 

iaaj-listopad . . . . . .  . lOlfif: 10120
luty-sierpieś  .....................101.05 -j-Jl 25

Jednolity  dług państwa w z r e f S T S  
styczeń-iiylee * JOl — '0121?*
4wlMl*Ó-9Si<s»«r^Ś . . . .  '■ L— 0120

listy dłsżiM

93.— 98 80
864.-. 266 50
263. — 365. -
104.— v 5.—
37.50 93.—

110 .- 1 1 1 .-
190.15 100.60

95.75 96.73
95.6) 96.60
97.— _,_
96.55 —.—

101.- 102 .-

SM M 103.25

100.85 101.—
9ff50 97.50

AI0.49 101.40
m 4 1 101.40

109. -
115 .- i l & M
100.50 01.50
100.50 101.50
100 65 101.65
100.6) 10160

92 10 9 3 .-

98ttP 99.60

108 .- iOS/SB
108. - 108 95

98  40 99.40

18.85 19 85
434. - 43.9.50
1 3 7 .- 200. -
8 7 .- 8? -

« « . - 7 8 -
75.— 78.50

*52 -■• 'fto -
; _ 5 6 .-

Czerw, krzyża w^g. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 r.Ł
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

» * Tryesta 100 zł, mk. 4X/, pr.
 ̂ „ RflnsHj 69 zł. 4 pr. . .

płacą 
2650 
70,— 

2 4 2 .-  
7 7 . -  

245. -

220.

27 50 
74.— 

2 4 6 .-  
8 0 . -  

2 6 5 .-

240

K, Akujs banków (za sztukę).
Panku Anglo Artstr. 2-40 kor. . . . 269. — 270. —
Peszt, banka handl. 500 d. . . . 3575.- 358'}.-
Zakład kred. dla handin i przem. . — — —
Wqg. banka kredyt. 200 zł.' . . . 699.— 700 —
Dolno aastr. tow. esk. 500 d. . . . 489 — 49). -
Galie, banku inpoi. 200 zł....................535.— 587.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. — 28). -
Banka óra krajów koronnyeh 200 zł. 385. — 365 50

„ Aastro-węg. 1400 k................. 15501 — 1556 —
„ Zwiąsk. (Umonbank) 200 zł. . 525.— 537 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 347.— 348 — 
Ziraosicńska banka iOO zł. . . . . 7,54.— 254.50

L. Alteyn .Prsedoigbicrstar transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 iŁ . 400.— 496.— 

„ „ „ akcją zakład. 300 a  3^6.— 37.4 —
Kolei póła. ces. Ferd. 1000 .tł. mk. 5500.— 552 ).— 
Kołom. koi. lok. (ake. puerw.) 3p0 zł. —
Kol .Lwów-Sełaee (akn. par.) 300 coś —
„ Lwów-Gi&n.-Jassy 300 zł. . . 562 50 563.50
,, wschod.-gr-dic.-lokajn. 309 z*. , 392.— 400.—
„ państwowych 200 z ł..................................—
„ poiadrm jaj 200 d .....................  —
„ wfg. galłc. L 290 ż .................481 — 4^4 —

Ansfcr. Tow. 4ę$. na DanająftSO sł. mk 864.—. 87) -
AAeye Przedsiębiorstw przemjsiowyeh.

Tow. .kopalń węgla w Brar 100 d. . 704.— 703 -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 800 — 810 —
Aastr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 357.5 ) 358 59
Praskiego tow. żelaza, praem. 290 **.. 1435 — 1435. -  
Schodnioy 500 kor. . . . . . .  630.-- 640.—
Tareok. aarz. tytoniów. 590 fra.,Mów -fs.— —
Trifail tow. Vcp. węgla 70 :Ł , . 385 — 383 —

J  ST. W E I S  L 8.
Berlin aa 100 marek 5 pr. . ,
Londyn za 10 fant. tst 4 pr. .
Parsjy za 100 franków .. . .
Petersburg s» ICO rubli 41/* pr. - - — —
ilfiemieekSfianki.......................... 117.15 117 50
V7łosMf banki .  ....................... 95.10 85 30
Fmenikie banki......................  95 10 85 25
S5w«^«arrkfs b a n k i ..................85 10 85.25

O. W A I, # 1  Y.
Dukat cdferefei................................ 11.30 11.36
Aastr. weg. S gnid. rfota rnonaia —.— —
20-fransow';ą...........................19.03 19.10
•30-m*rkówka...................... ....  23.41 38 50
Roryjskj posMparjSI..................... —
Nksntocfeis banknoty za 100 marek 117.07-i, •17.87'/* 
tedatfe baska&ty *& .100 lir . 95.10 ‘85.30

‘ %M i -4

117 m ,  117.27'/, 
239.40 ' 339.60

95.85 95.35

nawaga '«  vuBrxMBJ*»a ul. . « u n a  «*a riirT nrrii riri r r f im in  tiit iintiTininiiiiiia-nnn - r a n  iiir;; wnmmn mm “ars® amê nsa sa.b. sssi!!£3r..s zasra j*saau&nBa ELitsŝ jeŝ aaniasssiesBBsssfwssssieaBsesiî eSiis-. ®

: m m  m  m . .

Licytacp,
j m  m  : ® : .  k  -w t  n  m  j ę  " m m  m m

L ci. E  1005.2 (5) (10.273 3 - 8 )
Dnia 23. grudma 1902 o 9 rano, odbę­

dzie się w sądzie tutejszym (realności Hoilań- 
dra), licytacja realncś i wiej k:ej whl. 319 
i 832 ks. gr, gm. Krukienice.

Nieruchomości te oceniono a to: )) re 
alności whl. 319 Krukienice na 95 kor. 40 
hal., 2) realności whl, 332 na 194 kor. 
90 hal.

Najniższa cena, poniżaj której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad 1) 65 
kor., ad 2) 129 kor. 27 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnoś-re do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ci>-żary Da powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
jłśhia licytacyjnego powstaną, miaee
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
w- inia jedynie przez przybicie na tablicy sąćta- 
wfS je iii nie mięŁsksją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i) nie wskażą temuż" sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w sifdsib^* sądu 
msii^szkalego.

O. k. bąd powiatowy, Oddział III 
Mościska, dnia 20. listopada 1902.

L cz. E. 827 2 (4) (10 376)
Na żądanie Pink&sa Markusa w Lisku, 

odbędzie się dnia 22. grudnia 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymię- 
r> njm , w myśl §. 151 o. ó. poaoyna licy­
tacja a) 7/14 realności whl. 183, b) 7/14 
realności whl 470, c) 7/14 realności whl 
37J gjn. Linko.

Nieruchomości, wystawiona na licy tac ję , 
są ocenione na ad a) 425 kor,, ad b) 1100 
kor., ad c) 1470 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) i90  kor., 
ad b) 740 k o r , ad e.) 735 kor., poniżaj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z 18. września 1902 E 827/2 (2) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może Każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niodopuszczs Ina aależy zgło­
sić do pada najpóźniej przy wytnaesonym tór- 
miaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co ..do samej uierushoująści nie ma-/ 
glyby być już sef|kdtitóeia podnoszone.

Te osobj-L; dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
<t>senie już istnteją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjn?jgo powstaną, zawiadamians 
będh o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, siedzibie sądu 
?ssau.eszksł8ge.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział1 IV.
Lisko, dnia 24. października 1902.

H. cnp. E  720/1 (14) (10.283 3 - 3 )
Ha noniipane A h hh  i Maxah.ua T phu,ko; 

3aeTyuneHHx uepeu Ąpa Crojiana djeuaKa 
a^B y  JlbBOBi, Bi/i,6y/i,e ca 15 rpy/^Hjj 1902 
nepej; nony/tneM o 9 rogual b HH3me 
03Ha'ieniM cygi KomraTa u. 9, uepeiopr 
1/3 u c T H  peaaBHoeTH u. b e k . ran . 410 
i 1/3 nacTH peaAŁHocrn u. b b k . ra n . 17
rpoM. -TuceHauH 3 upanajtestcHOcraro, CK.ua- 
^aiouoio ca 3 ^opeB obou6bhx.

n PoAiTa ca Marona HegnaacaMocTH, 
cyTt on;i'HeHi a to  1/3 bhk. rin. u. 410 Ha 
67 Kop. 33 cor., 1/3 Barć. rin. a . 17 Ha 540 
Kop. 66 cot., npaHaaeacHicTŁ Ha 18 Kop.

HaaHH3ma noAaaa bhhochtb hi;0 A°
nepmoi 44 Kop. 90 cot., m;o Ao flpyroi 372 
Kop. 44 cot., noHaanie to i kboth e.s BiA6yAa 
c a  npoAaac.

yc.iO B ia n e p e ro p ry  i rpaMOTH, BiAHO- 
c a  a i c a  Ao HeABaacaMOCTea (BHTar rinoT e' 
HHHB, BHTar KfiTaCTpa.IBHHH, llpOTOKO.ia 0X1,1' 
HeHa i t .  A.) MoryTB Ti, njo MaroTB 0x 01’/  
KynoBaTH, neper.iaH yTH  b HH3me osHaaeHD1 
cy Ai KOMHaTa a .  9 n iAa a c  ro AaH y p a AOB0X- 

IIpaBa, KOTpi 6h  n p o g aa i pońm in  H egc  
nyCTaMoio, HaaeaeaTB Haani3Hiauie Ha AH^ 
cyAoBiM, BH3HaaeHiM Ao nepeT opry , nepe/1 
nepeToproM 3 roaocaT a b cyAi, 60 anaK iu0 
in,o Ao He^BaacHMocTa camol Bace 6iaBifle 
He MoryTB 6y rr a  ni^noineHi.

O AajLBinHx BHnaAKax nocTynOBaS^ 
nepeTcproBoro yBi^oanaTa ca  6yAe ocodbj 
Aa a  KOTpnx niA to h  aac mo A° HeABH!® '̂ 
MocTea aicicb npaBa aSc* Tarapi c j tb  ycT»' 
HOB.ieHi aóo b TOicy noCTynoBaHH nepeTOp' 
roBoro ycTanoBAeni 6yAyi'b, b tIm mmajspę 
Ti.iBKo HpnoHTeM b cyAi, a s  6a OHH aHl J*0 
MeuiiCa..ia b oónaCTH HH3me o3HaaeHoro cyAH 
aHii He BCKa3a.ni noiMeHHO noBnoBriacTn-”;
f\jisL AopyaeHb MemKaioaoro b Micn/eBOC^
cyAY-

Ilj. k. CyA noBiTOBHH, BiAAin IA/\  
B hhh hk h , Ah h  15. aacT ona^a 1902 .



L. 21.396/902. (10.806 2 - 3 )
OGŁOSZENIE LICYTACYL

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zań -spieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie. się publiczna ustna licytacja z do­
puszczeniem ofert pisemnych

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1903, 1904 i 1905 lub też bez­
warunkowo rek 1903 z milczącctn przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1904 i 1905.

b5ShO Okręg 
dzierżaw: y

o P
3 03|  •«-L rt.tSl CA Lu CC

Cena wy-1 
wołania 
rocznego 
czynszu

Licytacya odbędzie jj 
s i ę  w gmachu c. k. \ 
Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa­
dowicach od godz. f 
9-tej do 1-szej duia SCl- T 2 M koron

1 Bestwioa mięso III. 650

O J

2 Zator
”

III. 5200
s3

'5'-a
f-i
OD

Ł ~
'T-i

3 Oświęcim wino 4450

U W A G A

W myśl §. 2 ust. kraj. 
z 4/7 1899 Dz. u. kr. Nr. 
93 obowiązany jest każdy 
dzierżawca prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i 
owocowego pobierać doda­
tek kiajowy w wysokości 
80%. rządowego podatku 
konsumcyjnego, jak długo 
dodatek kr»jowy istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 
30% z ezynszu dzi rżawne- 
go prawa poboru podatku 
konsumcyjnego.

jł . A A y r tJ Ł io ra . U K i ę g u  m u  i c g u z i  Z i iis u g p c y  w  u i - u c u iu w j

do godz ny 12 w południe -ć.nia poprzedzającego termin licytacy Bliższe warunki hcytacyi 
i wykaz miejscowości, należą-T h do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w c. k. Dyrekcji okręgu skarbów- go w Wadowicach i Nadzorach 
c. k. straży skarbowej w Brałej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Żywcu

Kwity kasowe na w-dynm licytacyjne lub k&ucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
Jako wadya licytacyjne, bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

Nadaże wniesione po ukończenia hcytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględni
C k Dyrekcja okręgu skarbowego.

Wadowice, dnia 3. grudnia 1902.

.lane.

L. ez. E. 1261/2 (8) (10.329 2 - 3 )
Dnia 15. grudnia 1902 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacja re­
alności objętych whl. 35 i 375 oraz 4/5 
części realności objętej whl. > 79 ks. gr. gm. 
kat. Krościenko, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione na a) re­
alność whl. 35 na 3814 kuc, b) realność 
whl. 875 na 300 k o r , c) 4/5 części realności 
whl. 379 ne 80 kor., przynależności zaś real­
ności whl. 35 na 60 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi za realność whl. 35 — 
2582 kor. 67 h a l, za realność whl. 375 — 
200 kor., za realność whl. 379 — 53 kor. 
33 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne deku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
'(cytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
!s'ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
k m in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r»dząiu. co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh'jakie prawa _ lub 
ciężary n powyższych aiaracfensoościach bfpś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadf-miait* 
będą o dalszych wydarzeniach tego _ postępo­
wania jedynie prsra p;sybv i« ba tablicy s#ł&- 
w»a, je-jli me mieszkają'w'okręgi* sądu usż»j 
Wy mienie tego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 12. listopada 1902.

cz. E. 595/1 (8) (10.327 2 - 3 ;
^  Na żądanie Maryi z Kiereezyńskieh 
(kowalskiej i tow. zassąpionej przez adwokata 
dra Jugendfeina w Krośnie, odbędzie się dnia 
ł®- grudnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, licytacja real­
ności objętej whl. 60 ks. gi. gin. Korzeniec 
Władającej się z domu mieszkalnego wraz 
z stodołą tudzież 31 parcel gruntowyeh.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest ocenioną na 4287 kor. 32 hal.

Najniższa ce:sa wynosi 2416 kor. 54 h a l, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
, . Warunki licytacyjne i odnoszące się 3o 
j6J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
. rny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Ulżej wymienionym, w biurze Nr. II.
,. Takie prawa, w obec których niaiejsas- 
(cytacya byłaby niedopuszczalna należy sało- 

t l® do sądu nsjpóźmej przy wyznncsosyrn 
®rminip licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
jdząju co do samej nieruchomości ni? mn- 

®vby już być ze skutkiem podaossene 
. Te osoby, dla któryeh jakie prawa, lub 
jężary powyższej nieruchomości bądź 
becnie już iutnieią, bądź w toku postępo- 

, mfia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a  jsfły-ftjg przez przybicie na- tablicy sądo- 
eJi jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego.pt nie wskażą temuż .sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bircza, dnia 21. listopada 1902.

L. 19.005. (10.315 2 - 3 )
Krajowy szpital św. Łazarza w Kra­

kowie rozpisuje licytację ofertową aa dostar­
czyć się mające w roku 1903: słoninę
i smalec około 7.000 kg., kaszę częstochowską, 
jaglaną, tataresaną i ryż około 20.000 kg.

Oferty ostemplowane wraz z próbkami 
i 5%  wadyum oferowanej sumy wnosić na­
leży do Dyrekcyi szpitala do dnia 15. g ru­
dnia br. godziny 12-tąj w południe.

Dyrektor kraj. sspkala św. Łazarza.

L. ez. E. 779/2 (6) (10.380 1—3)
Na żądanie Rebek. Swifer, odbędzie się 

dnia 18. grudnia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya połowy z realności whl. 
505 gm. Skałat objętej składającej się z pb. 
lk. 147 i pobudowanego na tejże domu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec któryeh mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s .mej nieruchomości nie mo­
głyby być już z- skutkiem podnoszone.

Te oJ*.«y, dla których jakieś?prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 16. listopada 1902.

L. cz E 142/2 (5) (10.338 1—3)
Na żądania austr. centr. Banku kred. 

ziem. we Wiedniu, zastąpionego pizii &dw. 
dra Kwiatkowskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1902 o 10 godz. rano^w 

. sądz ę niż-j wymienionym, w biurze Nr. 51, 
licytacya majętności Duńkowice wraz z przy- 
należnościami, składającego się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 207.542 kor., zaś przyna­
leżności na 61.815 kor.

Najniższa cen a wynosi 179.571 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w  ofcee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni-: mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici- na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 1.8. listopada 1902.

L. cz. E. 1439/2 (3) (10.337)
Dnia 30. grudnia 1902 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze N r IV  w Starym Sam­
borze. licytacya 1/8 i 1/6 ezęśei realności 
lwh. 997 w Starym Samborze.

Nieruchomość ta oceniona na 531 kor. 
3 3 hal.

Najniższa cena wynosi 354 kor. 20 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta przejrzeć można w sąlzie tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacji byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoscrach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powalaną, zawiadami cne 
będą o dalszy eh wydarzeniach tego postę- 
waaia jedynie przez przybicie na taHicy sądo­
wej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wakażą temuż sądowi 
pełgpipocnjfe do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 21. listopada 1902.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 34.270 kor., przynależności 
zaś na 8 kor.

Najniższa cena wynosi 17.139 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 ul. św. 
Jana 1. 13.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. S?d powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 16. listopada 1902.

L. cz. E. V III 591/2 (11) (10.347)
Dnia 31 grudnia 1902 o godzinie 11 

nrzed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 30, licytacya „Łukwica“ 
wykazem hipotecznym 1. 769 gm. kat. Za- 
gwoźdź objętej, składającej się z pareel grunt.
1. kat. 3925, 3928, 3981/1, 3931/2, 3931/3, 
4044/1 i parceb budowlanej lkat. 230 na 
której znajduje się dom mieszkalny i jeden 
budynek gospodarczy wraz z przynależnościa- 
mi a to: para koni, wóz, pług, dwie brony, 
wózek, 6 brogów i 14 fur siana.

Nieruchomość ta, wystawioną na licy­
tacyę, jest ocenioną: cały g “imt z budynkami 
na 14 282 kor., zaś przynależności na 386 kor.

Najniższa cena wynosi 9778 kor. 60 
h a l, pomż i tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pcdczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N”. 29. _

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m o­
g ły b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sią. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nic mieszkają w okręgu są di: niżej 
wymienionego I nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów,-/28. listopada 1902.

L. cz. E. X J I  1794/2 (5)  ̂ (10.369)
Na żądanie Melanii Dobrzańskiej, zastą­

pionej przez adw. dra Bobilewieza, odbędzie się 
dnia 9. stycznia 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w b u- 
rze Nr. 9 ul. św. Jani, 1. 13, liejtacya real­
ności pod lk, 191 Dz. VL w Krakowie poło­
żonej, lwh. 1887 ks. gr. gminy Kraków 
objętej, Franciszka Lubańskiego własnej sta­
nowiącej kamienicę dwupiątrową z parterową 
oficyną przy u l  Topo'owej 1. A j. 16 wraz 
z przynależaościami, składającemi się z tabli­
cy ze spisem lokatorów.

L. cz. E. 1087/2 (5) (10.379)
Na żądanie Snółkowej Kasy Oszczędno­

ści w Radomyślu, zastąpionej przez pełno­
mocnika adw dra Jezierskiego, odbędzie się 
dnia 23. grudnia 1902 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności a miano­
wicie: a) lwh 280 gm. Radomyśl, b) 1/3 
części realności lwh. 242 gm. Radomyśl c) 
ł/2 realności lwh. 364 gra. kat. Radomyśl.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocermne a mianowicie realność ad a) na 
665 kor., ad b) na 444 kor., ad c) na 55 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie real­
ności ad a) kwotę 263 kor., ad b) kwotę 
240 kor., ad c) kwotę 36 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 11. listopada 1902.

L. cz. E. 4619/2 (6) (10.234)
Na żądanie filii Banku hipotecznego

w Tarnopolu, odbędzie się dnia 2 stycznia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tar­
nopolu, licytacya ciała tabularnego whl. 3129 
gm. Tarnopol objętego, z parceli budowlanej 
pod lkat. 1663 na której znajduje się dom 
pod N r. 907 i budynek gospodarczy się skła- 
fącego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną ra  kwotę 8765 kor 64 hal.

Najniższa cena wynosi 4382 k r. 82
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się <7o tej n i  rucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, rnptjąey chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie uiżej 
wymienionym, w Murze Nr. 1

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni* mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. E. 2203/2 (4) (10.293)
Dnia 24. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 
317 gin. Dąbrowa.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye 
są ocenione na 1688 kor. 72 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1122 kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumerts przejrzeć można w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 15. października 1902.

,Gazeta Lwowska “ iNr. 282 z dnia 10. grudnia 1902.



L. 25.203/902. fl0.310)
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w Dukli 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
w dotychczasowem miejscu lub w domach na 
ten cel się nadających lecz w rynku miaste 
czka Duli położonych.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. maga­
zynu tytoniowego w Sanoku i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały tyto­
niowe 45 trafikantów tytoniowych.

Składownia połączona jest z trafiką skła­
dową.

Składownik jest obowią*&uy do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1, października 1901 do 
30 września 1902 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 62,123 kor. 
62 hal. względnie w wadze 14.400 kg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 2956 kor. Oi hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 27.103 kor. 10 hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
wysokości l x/s procentu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Dukli.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą­
czone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składownikó a  tytoniu 
względnie co do trafik., składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
n ładz skarbowych I. instaneyi i w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skaibowych I. 
instaneyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowana najda­
lej do 5. stycznia 1903 do godziny lite j przed 
południem u Naczelnika c. k. Dyrekeyi oarę- 
gu skarbowego w Sanoku.

Wadyurn wynosi 300 kor. i ma być 
złożone w gotówce w c. k. Urzędzie poda­
tkowym.

Oferty zawierające zobowiązania do pro­
wadzenia składowni w połączeniu z inn rri 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. E. 2210/2 (10.336)
W sądzie tutejszym odbędzie się 29. 

grudnia 1902 o godz. 10 przed południem 
licytacya a) realności whl. 206 gm. Parchacz 
ocenionej na 565 kor. 67 hal., b) 1/4 części 
realności whl. 72 gm. Parchacz ocenione) na 
86 kor. 05 hal , c) 2/4 części whl. 71 gm(. 
Parchacz ocenionej na 113 kor. 26 hal

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 377 kor. 10 hal., 
ad b) 57 kor. 36 hal., ad c) 75 kor, 50 hal.

Odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym biuro 10.

Prawa, w ■■ bec których licytacya była­
by niedopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej 
przy terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
te nie możtaby ze skutaiem podnosić.

Osoby, ula których jakie prawa na po­
wyższych nieiuehomościaeh istnieją lub w to­
ku licytacji p wstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 17. listopada 1902.

L. cz. E. 1226/2 (10.375)
Dnia 23. griiania 1902 o godz. 9 prz-d 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 licy­
tacja  realności lwh. 77 w Iwoniczu położonej. 

Bealność tą oceniono na 258B kor. 
Najniższa cena, n żej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1294 kor.
Warunki licytacyjne i inne do tej spra­

wy odnoszące się dekumenta można przejrzeć 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Krosno, dnia 14. października 1902.

L. cz. E. 265/2 (15) (10.305)
Na żądan e Towarzystwa oszczędności 

i pożyczek w Oświęcimiu, odbędzie się dnia 
31. grudnia 1902 o gedz. 10 przed południem

w sądzie niżejj wymienionym, w biurze Nr. 
6, ponowna licytacya realności lwh. 126 gm. 
Zator, składającej się z pos adłości gruntowej 
i młyna wodnego wraz z przynależnościami, 
sk ład: lącemi się z zupełnego urządzenia młyna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licyta.yę, jast ocenioną na 18146 kor. 93 
hal., przynależności zaś na 9618 kor.

Na n ż za cena wynosi J3.882 kor, 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej jłLłrneihojaości dokumenta może każdy, 
mający ehę.ó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

• Takie prawa, w obeę których ainiojsza 
licyfe hy«aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do esdii uajpóźniąj przy wyznaczonym ter- 
mini ■ linj&cfjnym, inaczej .'soszezenia tego 
rodzaju co d<M:amej nieruchomości nie m o­
głyby juś ze skutkiem podnoszone.

Ta ety ’ y, dla których, jakie prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecna już istnieją, bądź w toku postępo­
wania Jkjtafiymego powstaną, zawiadamia®? 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici* na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ć > doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dią^ni wiadomej z miejsca pobytu dłu- 
żsiczki Katarzyny Bujarkowej ustanowiono 
kuratorem p. Franciszka Pileckiego notaryusza 
w Zat irze,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Z*tor, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. E. 1352/2 (2) (10.332
Duia 18. grućira  1902 o godz. 9 rano 

odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacya 
połowy realności whh 292 gminy Pnem y- 
ślan#skła<iŁjąeęj się z chaty, piwnicy, sta­
jenki, wychodka, sztachet placu budowlanego 
i ogrodu pgr. 489/1 oszacowanej na 826 
koron.

Najniższa cena wynosi 413 kor.
Warunki licytacyjne i akta do przej­

rzenia w ka/icelaryi sądowej.
,01 k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 14. listopada 1902.

Ł. cz E. 1395/2 (5) (10.238)
Dnia 14. stycznia 1993 o go-zinie l i  

rano Sala 12 licytacya realności lwh. 124 
gminy Bra.Lmee, w obszarze przeszło i 1/̂  
morga z budynkami.

Ocmienio: 1220 kor.
Najniższa cena: 813 kor. 32 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
O k. Sąd powiatowy, Oddział IY.

Bochnia, dnia 11. listopada 1902.

L. cz. E. 1053/2 (3; (10.296)
Dnia 12. stycznia 1903 o godz, 9 przed 

połuduMn odbędzie się w biurze Nr. 10. są­
du tutejszego licytacya połowy ciała hip. whl. 
665 i całego ciała hip. whl. 666 ks. gr. Po- 
sfełówka.

Połowa whl. 665 je g  ccanicna na 415 
kor. zaś whl. 666 gm. Postołówka na 600 
koron.

Najniższa cena eo do połowy whl. 665 
wynosi 276 kor. 68 h. zaś co do whl. 666 
kor. 400, poniżej tych cen sprzedaż, nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument * można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Kopyczyńce, dn a 18. listopada 1902.

' K o n k u r s a ,
L. cz, 141 817. (10.285 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Calem nadania opróżnionych 3 stypen- 

dyów w kwccif roczoej po 40) ker. z fun- 
dacyi Modesta Ohonrńskiego ogłasza się kon­
kurs z terminem do 31. giudnia 1902.

O stypendyum z tej fundacyi mogą s ę 
ubiegać uczniowie szkół publicznych którzy 
wyznają religię kąt. wedle obrządku gi-ecao 
kat. i przy nim pozostają, a wykażą się do­
brymi postępami w mukaefi i zachowują się 
moralnie.

Nadto mają się wykazać, że złożyli 
z dobrym postępem -egzamin z ruskiego ję ­
zyk?. w niższych, a z ruskiej literatury w wyż­
szych szkol ;ch., i że na u iwersytecie lub 
w szkole politecznicanej uczęszczali na wy­
kłady w ruskim języku, składali z tych 
przedmiotów kolloąuia i egzamina państwowe 
w rusaim języku z dobrym postępem.

Pierwszeństwo mają krewni fundatora 
z linii ojczystej i macierzystej, a kandydaci 
z nazwiskiem „Choiriński“ przed innymi.

Podania należycie udokumentowane ma­
ją  być wniesione w terminie konkursowym

! za pośrednictwem właściwego zakładu nau­
kowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. grudnia 1902.

L. cz. 127.171/11 (10.319 1 - 3 )
KO- N K U E  S

Na posadę expedyenta 3 klasy 4 sto­
pnia przy ck. urzędzie pocztowym w Dwer­
niku z ryczałtem 140 kor. na służącego 
i ewentualnem wynagrodzeniem 900 kor. 
rocznie za codzienną jazdę posłsńczą do Lu- 
towisk i z powrotem.

Podaria na L ży wnieść ncjpóźniej do 
20. grudnia bv. do c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k DyWfcfecyi poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dnia 1. grudnia 1902.

L. 1007. '   (10.322 1 - 3 )
K O N  K U K S .

Oelem obsadzania posady c. k. notary­
usza w Brzozowie ewentualni! i innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej Izby no- 
taryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 3!. grudnia 1902 r. 
w którym kompetenci podania swe należycie 
alegowane w przepisanej drodze wnieść 
mają.

0. k. Izba notaryslns.
Przemyśl, dnia 29. listopada 1902.

Prezydent.

L. cz. 1778/02. (10.141 1 - 3 )
K O N K U K S.

0. k. Izba notarystna we Lwowie 
ogłasza konkurs na opróżnioną przez śmierć 
Franciszka Gruińskiego posadę c. k, notary­
usza w Delatynie ewentualnie na posadę ek. 
notaryusza w obrębie tuts;szej c. k. Izby 
prz-ez przeniesienia opróżnić się mogącej 
wzywając chęć mających ubiegania się o te 
posady ażeby swe nu leżycie adstruowane po­
dania kompetecyjne najdalej do dnia 30. gru­
dnia 1902 do tutejszej e. k. Izby netiryalnej 
wnieśli.

0. k. Izba not*ryalna.
Lwów, duia 29. listopada 1902.

L. 5574 pr. (10.312)
K O N K U K S.

Oelem obsadzenia jednej posady radcy 
skarbu w Y1I. k lasigrangi dla służby po­
datkowej I instaneyi, ewentualnie jednej po­
sady starszego inspektora podatków w VIII. 
klasie rangi, ewentualnie jednej posady 
inspektora podatkowego w IX, ewentualnie 
jednej posady koncepisty w X. klasie rangi.

Kompetenci mają wnieść podania, zao­
patrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego, w przeciągu 
czuer°ch tygodni w przepisanej drodze służ­
bowej.

W podaniu należy wykazać, czy i w ja ­
kim stopniu są kompetenci spokrewnieni lub 
spowinowaceni z tutejszo-krajowymi urzędni­
kami skarbowymi,

Lwów, dnia 29. listopada 1902

L. 5568 pr. (10 311)
K O N K U B S .

Oelem obsadzeń a kilku posad adjunk- 
tów kancelaryjnych w IX. klasie rangi, ewen­
tualnie kilku posad cflcyałów kancelaryjnych 
X. klasy rangi, ewentualnie kilku posad kan­
celistów w XI. klasie rangi przy galicyjskich 
władzach skat bo fi ych.

Kompetenci na powyższe posady mają 
wnieść podania, zaopatrzone w dowody do­
kładnej znajomości służby jkancelaryjno-mani- 
pulacyjnej, tudzież znajomości języków krajo­
wych, oraz języka niemieckiego w słowie 
i piśmie, w drodze służbowej do Prez/dyum 
ck. krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie 
w przeciągu ester ea tygodni.

W podaair.oh należy nadmienić, czy 
i w jakim stopniu są kompetenci spokrewnie­
ni lub spo winowaceni z tutejszo krajowymi 
urzędnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Ukwąiifikowanym podoficerom, posiada­
jącym wymogi przepisane ustawą z 19. kwie­
tnia 1872 (dz. u. p. Nr. 60), tudzież wyżej 
wymienione warunki, którzy nadto wyi;.a?.ą 
hję świadectwem z odbytej z dobrym wyni­
kiem trzech miesięcznej względnie sześeiomie- 
sięezn j praktyki ksncelaryjno-tnampulacyjnej, 
będzie odnośnie do posad kancelistów w XI. 
klasie rangi przysługiwało pierwszeństwo 
pfled innymi kandydatami, którzy nie zosta­
ją  na posadach urzędników państwowych, 
ani też nie są urzędnikami kwieskowanymi,

Lwów, dnia 29. listopada 1902.

Rozsnaite ouwieszc?enia.
L. cz. T. 5/2 (1) (10.227 3 - 3 )

Dnia 15. października 1902 w Brodach zgu­
biono niemiecki blankiet weksla niewypełniony, 
ostemplowany na 4 kor. z podpisem Dra Jó­
zefa P a j, czkowskieg jako wystawcy i jako 
żyranta, Wzywa się każdego, w którego ręku

ten blankiet weksla znajdować się może, aby 
takowy w przeciągu dni 45 od ania daty te­
go edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, bo 
inaczej ten weksel uznany za pozbawiony 
wszelkiej mocy, a wystawca i żyrant; jego do 
żadnego wywodu i odpowiedzi w tym przed­
miocie obowiązany nie będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 3. listopada 1902.

L. cz. A. 190/2 P. 3/2 (4) (10.272 2—3)
O k. Sąd powiatowy Oddział IV w Ko- 

pyczyńcach zawiadamia, że Grzegorz Dudar 
zmarł duia 5. czerwca 1900 w Karaszyńcacfi 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między innymi powołana jest do tego 
spadku Anna zamężna Budyło^icz.

Gdy miejsce pobytu Anny zamężnej 
Budyłowicz nie jest znane, przeto wzywa się 
ją  by w ciągu roku od daty tego edyktu li­
cząc, do spadku się oświadczyła, gnyż inaczej 
przewód spadkowy z ustanowionym dla niej 
kuratorem Pawłem Didur w Karaszyńcach 
przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 8. sierpnia 1902.

L. 127 215. (10.314 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Namiestnictwo poszukuje za grun­
tem o powierzchni najmniej 2000 m a pod 
budowę gmachu dla c. k. Starostwa w Dro­
hobyczu

Właściciele realności i placów budo­
wlanych w Drohobyczu zechcą odnośne ofer­
ty co do sprzedaży wnosić wprost do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie w terminie do 
dnia 31. grudnia 1902

Oferta zw ierać winna dokładne wa­
runki sprzedaży, szkic sytuacyjny oferowanego 
na sprzedaż gruntu i jego rozmiary, wreszcie 
zastrzeżenie, że obowiązuje oferenta z chwilą 
podpis tnia, Kząd zaś dooiero po zatwierdze­
niu oferty przez c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. grudnia 1902.

0. k. N am iestnik: 
Piaidski w, r.

(10.316 1 - 8 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. P. Dr. D. A leiander Tymoteusz dw. 
im Łys:ak i Włodzimierz Ochrymowi z wpi­
sani zostali z dniem 8. listopada 1902 na 
listę adwokatów a to pierwszy z siedzibą we 
Lwowie a drugi z siedzibą w Zaleszczykach.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Lwów, dnia 8. listopada 1902.

O b w i e s z c z e n i e .
PP. DDr, Józef Westreieh i Józef 

Moster wpisani zostali z dniem 8. listopada 
1902 na listę adwokatów a to pierwszy z sie­
dzibą we Lwowie a drugi z siedzibą w Sta­
nisławowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 8. listopada 1902.

O b w i e s z c z e n i e .
PP. DDr. Salamon Goldstaub i Jakób 

Izaak dw. im. Schratter wpisaui zostali 
z dniem 15 listopada 1902 na listę adwoka­
tów a fo pierwszy z siedzibą w Śniatynie 
a drugi z siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokackiej.
Lwów, dnia 15. listopada 1902.

L. cz. 0. 11 454 2 (1) (10.374)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Pawłowi Kurylakowi z Bratkówki wniósł Mi­
chał Kurylak do Sądu tutejszego pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 75 
gminy Siatkówka objętej wskutek czego wy­
znaczono audyeneyę do rozp-awy na dzień 
26. listopada 1902 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 5

Cel m strzeżenia praw Pawła Kurylaka 
ustanowiono kuratora w osobie adwokata D;a 
Pawłowskiego z Krosna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 18. listopada 1902.

U  3760. (10.265)
OGŁOŚ ÓE NIE.

W myśl § HO ustawy o Reprezen­
tacji powiatowej podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że budżet Re- 
prezentacyi powiatowej w Stanisławowie 
na rok 1903 został wyłożony w kauce- 
kryl Wydziału powiatowego dla przej­
rzenia przez opodatkowanych w po­
wiecie w  godzma'łh urzędowych.

Wydział powiatowy. 
Stanisławów, dnia 3. grudnia 19C2-



L. Prez. 609 20/2 (10.266 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie ogłasza, że w depozycie tegoż złożone są niżej 

Wymienione efekta, do których właściciele od przeszło 30 lat nie zgłosili się.
9 ii ' 53 -2 Przedmiot U w a g a
^  At}
^  mz? c 5? 

n « P
a

f  V

Oznaczenie
masy

Gotówka
Książe­

czki Kasy 
oszczerln

skrywatne 
i zapisy 
j długu

Numer książeczki, rodzaj i 
bliższe określenie dokumentu

kor h kor. h 1 kor. h

I. 2 Hinda Gelber przeciw 
Piotrowi i Ewie Li- 
haczom

10 26 — — — —

1. 10 Adam Scb towski 400 Skrypt z daty Potyiicz dnia 
25/7 1836 wystawiony przez 
Michała, Stani-iawa Swiąt- 
kiewicza

~ r r w Paweł Łiskowiee 160 Skrypt (zapis kaucyjny) Ba­
zylego aszkiewicza z 18/6 
1834

I. 56 Józef Eisner 13 60 — — — —
I. 74 Samuel Ruck-r — — 9 6f — — Nr. 78102
I- 96 Tomasz Mat>«szek — — 119 82 — — Nr. 78897
I- 10S Franciszek Słaby — 8:1 61 ' — — Nr. 35743
L 118

216
Jan Nazarewicz 315

289
2-
90

160 Nr. 35737, 35738. Skrypty: 
Abrahama Gutmana z 4/4 
1849 na 50 zł., s Sebastya- 
na Przednówka z 18,3 1841 
na 30 zł.

1. 122 Peretz Sandgarten — — 47 16 — — Nr. 78097

i: Stefan Kulczycki — 60 — — — -
I. 130 Masa niewiadoma 48 --- — --- — Uzyskano ze sprzedaży rzeczy 

znalezrońych
I. 182 Anna Zelisko — — 10 12 — — Nr. 78883
L 134 Jatób i Katarzyna 

Scbick
— --- — 112 02 Skrypt Wilhelma Schicka wy 

stawiony dnia 22/6 1853
T T T 5T

2 :0
Józef Czyszarik — 2 34 --- — Nr. 78875

T j j b T Ołeksa Lt-bidz — — 2 2> — — Nr. 78878
I. 164 Katarzyna Konkol 226 30 Skrypt Wasyia Bukity z 1/1' 

1851 na ^0 zł. mk. Ony- 
szka Flisa z 2/11 1851 na 
36 zł. 20 mk, Józefa i Fran 
ciszki Zurm m a z 1/5 1852 
na 56 zł. 49 mk.

l  168 KFmens Gilewicz — 6 68 — - Nr. 78879
J _ 1 7 z Andrzej Sopel — - 3 36 — — Nr. 78877
I 174 Fedko Dor* sz zak — — 3 12 — - Nr. 78876

_L_19G^ 
I. 192

Franciszek Matyaszek — — 445 50 — -- Nr. 789i-0
Kasper i Jan Babic- 

cy i kościoł gr kat. 
w Jaworowie

15
90

8'
94

Nr. 78i56 
Nr. 78157

I. 204 
I- 219

I- 221

i- 237~

Honorata Deymann — — 8 42 — - Nr. 78882
Franciszek Czernecki 80 Weksel akceptowany przez 

Andrucha i Stanisława Be 
rezowskich w Młedowie z 
18/! 1862 r.

Honorata de Czerne­
cki Delinowska

_ . — 84 94 — — Nr. 78890

Józef Smagłowski — ~ 102 62 — — Nr. 78896
Marya Grohman zam. 

Friihhof
16 — --- — —

!
J ^ 2 3 9 Karol Grohman — — 4 0 — Nr. 78880
I- 251 Marya Styczyńska 2 

śi. Gollaseh
— 8 48 Nr. 78.103

!■ 253 Fryderyk Eppler 110
120

Weksel na 55 zł. wystawiony 
przez Piotra Buffy z daty 
Reichau 20/12 1861 i na 
60 zł. wyst. przez Jsua 
Walkera z daty Reichau 

26/8 1861

-1^269^ Katarzyna Udycz — 01 — — —

j^ 2 7 7 Mateusz Emele — 29 60 — - Nr. 37269
i^ 2 9 5 Onyszko Kozicki 100 r,0 — - — -
!• 3 i T Mateusz Ornatowski i 

Karol Pawłowski
— — 46 46 — — Nr. 36943

..813
l - 329

Leon Sta fiński — 44 —- — — —
Zofia i Franciszek 

Judra
41 10 40

30
Nr. 7810). Weksel Hryńka 

Kaczuby na 20 zł. z 26 3 
18GB i Jaśka Czorny na 15 
zł. z 26/3 1868

Agn eszka Wisiarz 
2 śl. Zadworna 1

Testament

5 grudnia 1902/godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się Pana ad w. Dra Leona Turnheima 
w Turce kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U,
Turka, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. C. II. 132/2 ( 0  (10.357 1— 3)
Przeciw Janowi Gąsce, którrgo miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony<n został do 
c. k. sądu powiatowi go w Leżajsku przez 
Jędrzeja Gąskę z woli Zarzyckiej pozew o 380 
koron.'

Na podstawie pozwu audyencya na 17 
grudnia 1902 Lv. 9 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Ja­
na Gąski ustanawia się Pana Dra Spetta adw. 
w Leżajska kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Gąskę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zarnia 
nuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, "dnia 19. listopada 1

L. cz. C. III. 376/2 (2) (10 360)
Przeciw Isaakowi Mannemu, nieznane­

mu z miejsca pobytu, wniesiono do c k. 
sądu powiatowego w Wieliczce przez Mosesa 
Nattia pozew o 486 koron 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 17 grudnia 1902 o godzinie 97s ra­
no, biuro N r 11.

Celem strzeżenia praw kuraneU ustana­
wia się P-na Dra Łuszcz kie w icza, adwokata 
w Wiehczce kuratorem.

Tenże kurator ras tępy wad będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na j go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika ni zamianuj .

0. k. Sąd powia owy, nadział III.
Wieliczka, dnia 5 grudnia 1902.

L. 148.482
OBWIESZCZENIE

c k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 4. 
grudnia 190a, L. 49.823 o za ządzeniaeh we- 
teryn&rsko-policyjnych co do przywozu świń 
z Węgier do królestw i kraiów repr zento 

wanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru, zakazuje c. k. Minist-rstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia­
tów sądowych Gy o nu, Sz&ms (komitat Be- 
kes), Tisza-Kozep łącznie z miastem MezC- 
Tur (komitat Jśsz-Nogy-Kun-Szoliaok) na Wę­
grzech do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa.

Co się podaje do wiadomości odnośnie 
do rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 19. 2). i 26. listopada 1902 
L. 48.161, 48.470 i 49.239 ogłoszonych tu- 
t jszemi obwieszczeniami z 22., 24. i 28. li­
stopada 1902 1. 140.702, 141.861 i 144.101 
(„Gazeta Lwowska" z 26. i 30. listopada 1902 
Nr. 271 i 275).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z e. k, Namiestnictw a.
Lwów, dnia 6. grudnia 1902.

'•'WKa i książeczki Kasy oszczęanosei uznane uęuą przepaaie i wydane Bkarmiwi rau- 
,.^a a dokumenty złożone będą w registraturze sądowej bez dalszej odpowiedzialności Skarbu
*hstwa.

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego.
Lubaczów, dnia 27. listopada 1902.

1 cz. IV. 14/97 (10) (10.232 1 - 3 )
5 Nuchim Mortko Mandel zmarł w Stryju 
(ń §rudnia 1S96 bez pozostawienia rozporzą- 

ostatniej woli.
(u . Ponieważ spadkobiercy jego są niewia- 

> przeto wzywa się ich, by w prze iągu 
w aeg° roku od dnia dzisiejszego licząc, 
Sy°Slli. się z prawami swoimi do p/dpisaoego 
ty u i wykazali swe prawa dziedziczenia 

Przeeiwuym bowiem razie spadek, dla któ- 
k j  ^ r ' Aichmuller ustanowiony został, 
^^Prowadzonym byłby z tymi i tym przy 
t ^ y ,  którzy oświadczą się dziedzicem i ty- 
ęje AW0g° prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
hijrt .spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 

hie oświadczył dziedzicem, cały spadek

zostałby przez Państwo jako bezdziedziezny 
zabranym.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 28. listopada 1902.

L. cz C. II. 226/2 (1) (10.381)
Przeciw Am lii Otoekiąj, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Turce przez Jana 
Stadnika i Stanisławę Stadnik pozew o ze­
zwolenie na wp s wykreślenia egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 200 kor. jako poło­
wy kapitału w kwocie 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya do rozprawy na dzień 18.

L. 148,561.
OBWIESZCZENIE 

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrzny h z dnia 
5. grudnia 1902 1. 50.647 o zarządzeniach 
weterynarsko * policyjnych eo do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z W ęghr do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo 

racicowej do tutejszego obszaru zakazuje, e.k 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owite, 
kóz, świń) z powiatów sadowych Ban, Iłiara 
(komitat Trencseu) na Węgrzech do królestw 
i krajów reprez ntowanych w Radzie pań­
stwa.

Co się podaje do wiadomości odnośnie 
do rozpai ządzeń c. k. M nisterstwa spraw we 
wnętrznych z 1 9 , 21., 26. listopada i 4. 
grudnia 1902, L. 48.161, Ś8_470, 49.239 i 
49.823 ogłoszonych tutejszemi obwieszczenia­
mi 22., 24. i 28. listopada i 6 grudnia 1902, 
L. 140.702, 141 861, 144 101 i 148.482. 
(Gazeta Lwowska z 26., 30 li to pada i 10. 
grudnia 1902, Nr 271, 275 i 282).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. N miestnictwa.
Lwów, dnia 6. grudnia 1902.

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 24. grudnia 1902 godzina 10 rano 
w biurze Nr. II.

Ustanowiony dia strzeżenia praw pozwa­
nego kurator dr. Juliusz Popiel z Czarnego 
Dunajca będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

t.L k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 4. grudnia 1902.

L. ez. C. II. 397/2 (1) . (10 328)
Przeciw Oł nie Zurawel której miejsce 

pobytu jest n em an z, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Czortkowie przez 
Ołenę Malowaną zam. Krysak pozew o uzna­
nie prawa własności do pg Ikat. 1047 2, 
1433/1 i i 434 3 w Zwinia- zu zpn

Na po stawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dz eń 30. gru­
dnia 1903 o godz. 10 rano w tym Sądzie 
sala Nr. II.

Crlem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się Pana adw Dra 
w Czort owie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie, 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 12. listopada 1902.

Krokowskiego

L. cz. C. 44/2 (2) (10.351)
Przeciw n eobeenemu Janowi Wajdzie 

. z Starego Bystrego wniósł Jakób Mulica 
i w Starem Bystrem pozew o 250 k. zpn.

L. cz. C. II 213/2 (1) (10.338)
Przeciw Franciszce Wolak ze Stalów 

której m.ejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Feliksa Dąbka i spólu. 
ze Stalów pozew o własność części parcel 
grt w Stalach.

Na podstawie pozwu z dnia .0. pa­
ździernika 902 wyznacza się audyeneyę do 
ustnej rozprawy procesowej na dzień 15. 
stycznia 1903.

Celem strzeżenia praw F  anc szki Wo­
lak ustanawia się Pana adw. Dra Rebena 
w Tarnobrzegu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszkę Wolak w rzeczonej sprawie n-« jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 3. g ru in k  1902.

f irmy.
L. cz. Firm. 82/2. (10 196 3 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
w Stryju będzie ogłaszał w roku 1903 wpi­
sy z rejestru handlowego w Gazecie Lwo­
wskiej i w czasopiśmie „Centrallbiatt liir dte 
Eintrugungen in das Handelsregister, zaś 
wpisy z rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej.

Stryj, dnia 30. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1376 sp. III. 163 (10.222)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółaowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

wych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy „Lwowska filia Ban­

ku galicyjskiego dla handlu i przemysłu", 
„Lemberger FńiaJe der galizisehen Bank fur 
Handel und Industrie".

Wstąpił jako Dyrektor Jan Kazimierz 
Zieliński ustanowiony, dyrektorem na posie­
dzeniu rady zwiadowczej z 27. października 
1902, który firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że pod brzmieniem firmy umieści 
swój podpis wspóinie z drugim członkiem 
zarządu lub prokurzystę.

Wystąpił: Leszek Prus Wiśniowski ze 
skła-iu rady zawiadowezej i Ignacy Zakrze­
wski z urzędu dyr- która.

Prokura udzielona: Janowi Kazimierzo­
wi Zielińskiemu zgasła.

Data wpisu: 14. iistopida 1902.
C. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział'IV.
Lwów, d ia 14. listopada 1902.

G Zł. Firm. 214 3. (10.138 j
Lo--ehiing eioer Firma.

GA ó sekt wurde im Register fiir Ger.os- 
senschafts-F/rmen.

Sitz der Firm a: Boryslau.
Firm awortlant: Harmoyersch - galizische 

Petroleum Gesellschaft „Opaka" in Borysław"
BatrŁbsgegensta M : Erwerbung und 

Betrieb von NaphUwerken Gewinnuug von 
Petroleum und Verwertung derseiben.

Datum der Eintragnug: 8. Noyem- 
ber 1902.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht,
Abth ilung V.

Sambor, am 8. Nov>inber 1902.



10
L. cz. Firm. 1384-1355. stow. I. 20. (10.219) 

OGŁOSZENIE.
Wykreślono dnia 17. listopada 1902 

firmę „Zarejestrowana Lwowska spółka za­
liczkowa, Stowarzyszenie urzędników z porę- 
ką nieograniczoną" z rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1331. sp. HI. 218. (10.218)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm po­

jedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Otto Lukę i spółka" 

„Otto Lukę & Comp.“
W ystąpił: Jawny spólnik Otto Luke. 
Obecny posiadacz wyłączny: Norbert

Gold.
Podpis firmy (F . Z.): Podpis Norberta 

Golda pod brzmieniem firmy.
Data wpisu: 3. listopada 1902.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3. listopada 1902.

L. cz. Firm . 226/2. (10.116)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia „Spółki oszczędności i pożyczek w Szczu- 
rowicach stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką" odbytem w Szczu- 
rowicach w dniu 29. września 1902 w miej­
sce zmarłego ks. Michała Lewickiego prze­
wodniczącego zarządu jak również w miejsce 
członka zarządu Piotra Krenkiewicza, który

wystąpił, wybrani zostali Dr. Stanisław Za- 
sacki lekarz w Szczuro wicach, przewodniczą­
cym ks. Roman Rudkowski administrator ła ­
cińskiej parafii w Szczurowicach zastępcą 
przewodniczącego a Jan Żurawski rolnik 
w Szczurowicach, członkiem zarządu na czas 
aż do końca bieżącego okresu urzędowania.

Złoczów, dnia 4. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1356 sp. III. 163 (10.215)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych.
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy : „Lwowska filia Banku 

galicyjskiego dla handlu i przemysłu", „Lem- 
berger Filiale der galizischen Bank fńr Han­
del und Industrie".

W stąpili: jako członkowie rady zawia- 
dowczej Pp. Kazimierz liskow ski, dr. Alfred 
Zgórski, Mieczysław Sędzimir i dr. Franci­
szek Paszkowski.

Wystąpili z rady nadzorczej dotychcza­
sowi członkowie: J. 0. Władysław ks. Sa­
pieha, J. E. Andrzej hr. Potocki, J  E. Eusta­
chy ks. Sanguszko i p, Józef Biliński.

Data wpisu: 7. listopada 1^02.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. listopada 1902.

L. cz. Firm . 459/2 (10.225}
O b w i e s z c z e ń ' e .

W roku 1903 ogłaszane będą wpisy 
do reiestru handlowego w wydawanym przez
c. k. Ministerstwo handlu „centralnym Dzien­
niku dla ogłaszania wpisów do rejestru han- 
dlowegc11, jakoteż w Gazecie Lwowskiej i 
Przeglądzie prawa i administracyi, zaś wpisy J

do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych j 
i gospodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 30. listopada 1902.

L cz. Firm. 198/2. spół. I. 138. (10.139)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółkowych.
Wpisano do rejestru dla firm spółko­

wych.
Siedziba f i rmy: Drohobycz
Brzmienie firm y: Kornhaber, Heimberg 

& Eornhaber, cegielnia z piecem kręgowym.
Upoważniony do zastępstwa obecnie: 

Salomon Kornhaber wspólnie z Joachimem 
Heimbergiem, albo Joachim Heimberg wspól­
nie z Leonem Kornhaberem, i ci sami tylko 
uprawnieni są do podpisania firmy przez 
umieszczenie s«rych podpisów pod stampilią 
lub napisem firmy.

Data wpisu: 11, października 1902.
C. k. Sąd obwodowy. Oddział V.

Sambor, dnia 11. października 1902.

G. Zl. Firm. 13/2. Ges. I. 118. (10143)
Eingetragen wurde im Register fur 

Gesellsehaftsfirmen
Sitz der F irm a : Rajcza (Galizien). 
Firm awortlaut: Erste galizische Holz- 

st-ff- und Pappenfabrik, Schróter & Jakobo- 
witz.

Firmaauderung ’i n : Erste galiziscne
Holzstoff- und Pappenfabrik, Ferdinaud Jako- 
bowitz.

Betriebsgegenstind: Erzeuguog und
Verschleiss von H dzstoff und Pappendeckeln 

A os etreten : Oskar Sehroter am 28. 
September 1902.

Nunmehriger A lleioinhaber: Ferdinand 
Jakobowitz, Fabrikant in Rajcza.

Datum der E in tragung: 5. Novera-
ber 1902.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Wadowice, am 5. November 1902.

L. cz. Prez. 2380 26/2 (2) (10.194)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy po­

daje do wiadomości, że c. k. Prezydyum N a­
miestnictwa we Lwowie przeznaczyło na rok 
1903 czasopisma do ogłoszenia wpisów do 
rejestru handlowego dla firm pojedyńczych 
i spółkowych „Gazetę Lwowska" i „Centrall- 
blatt fur die Eintragungen in das Handels- 
register", a dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych „Gazetę Lwowską".

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1357. poj. II. 40. (10.217)
Zmiany i dodatki do wpŁaoych już firm po- 

jedyr czyeh i spoinowych.
Wpisano w rejestrze dla firtn pojedyn­

czych.
Siedzib- firmy : Lwów.
Brzmienie firm y: „Apteka pod złotym 

słoniem Henryka Biumenfelda".
Obecny posiadacz wyłączny : Adolf

As hkenasy, który przedsiębiorstwo powyższe 
wraz z prawem używania dotychczasowej 
firmy nabył od Henryka Biumenfelda.

Podpis firmy (F. Z.): Podpis Adolfa 
Aschkenasy pod brzmieniem firmy.

Data wpisu: 7. listopada 1902
O k Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. listopada 1902.

3 3 o r . i L o r _ : a @ n i a .  p r y w a t n e

Jedwćbna bluzka
i wyżej — 4 metry — jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy jedwab HENNEBERGA od 

et. 6 do zł. 14‘6-5 za metr — gładki, w prążki, w desenie, wzorowany, damasty i t. p.
Jedwab ślubny od ct. 65 do zł. 14*65
Damasty jedwabne od ct. 65 do zł. 14*65
Jedwabne suknie batystowe ed zł. 8 65 do zł. 4 2 7 5

Jedwab fularowy zadruk. 
Jedwab balowy 
Jedwabne grenadyny

od ct. 60  do zł. 3 65 
od ct 60 do zł. 14-65 
od ct. 80  do zł. 7 65

za m etr opłacone i oclone do domu. Próbki odwrotnie. Podwójne porto listów do Szwajcaryi.

Cr* M enceber^, fabrykant jedwabiu, Zurich.
(w ył. c. 1 k. nadworny dostawca).

Dzierżawa folowai a.
Z 1-szym stycznia 1903 wydzierżawione będzie na 3 

lata prawo polowania w dobrach fundacyi Gosiewskiego 
w Błotni i w Pniatynie w powiecie Przemy ślańskim. Cena 
wywołania dla Błotni rocznie 120 koron dla Pniatyna ICO 
koron. Oferty z podaniem wysokości ofiarowanego czynszu 
rocznego wnosić należy do 15. grudnia r. b. do Mag stratu 
we Lwowie.

Lwów, dnia 29. listopada 1902.
C. Ł. Dyrekoya. budowy kolei żelaznych.

L. 8977 ex 1902.

Rozpisania dostawy.
(10.382 1 - 3 )

0. k. Dyrekoya budowy kolei żelaznych zamierza rozdać w drodze publi­
cznej licytacyi dostawę zapór kolejowych (Banschranken) wraz z ustawieniem 
tychże dla budującej się części „Lwów-Sambor“ linii c. k. kolei państwowej 
Lwów-Sambor-gal.-węg. gran/ca.

Ustawienie tych zapór w stanie zdolnym do ipytku, dokonane być ma 
najdalej do 1. czerwca 1903.

Rozdanie mniejszej dostawy wraz z ustawieniem nastąpi na podstawie 
formularza ofertowego, zestawienia potrzebnych zapór kolejowych, warunków 
dostawy, odnośnych planów normalnych c. k. kolei państwowych, tudzież za­
aprobowanych specyalnych planów.

Powyższe alegaty dotyczące warunki do wnoszenia ofert przejrzane być 
mogą w oddziale 5 e. k. Dyrekeyi budowy kolei żelaznych (Wiedeń VI. Grum- 
pendorferstrasse 10) tudzież w c, k. Kierownictwie budowy kolei żelaznej we 
Lwowie (ulica Batorego Nr. 12/14), i nabyć je można także za opłatą w wyż 
wymienionej Dyrekeyi.

Odnośne niestemplowaae oferty i załączniki wniesione być mają w opie­
czętowanej kopercie z napisem: „Angebot auf die Lieferung und Aufstellung 
von Bahnsehranken auf der Theilstrecke Lembeig-Sambor-galiz.-ungar. Grence“ 
najdalej do 30. grudnia 1902 o godzinie 12 tej w południe do protokołu po­
da wczego c. k. Dyrekeyi budowy kolei żelaznych we Wiedniu

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w wyż podanym dniu o godzinie 2-giej 
po poludnin w c. k. Dyrekeyi budowy kolei żelaznych przyczem mogą oferenci 
być obecni.

Oferta wniesiona obowiązuje do 30. stycznia 1903, a wrazie przyjęcia 
oferty złożone być ma poręczne w wysokości 5% wartości pieniężnej całej 
dostawy

C. k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych.
Wiedeń, w listopadzie 1902,

:  PIG JŁK I BLANCARD’A !
0  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  %
Q  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  g

P o m y ś ln ie  sk u tk u ją  w  B la d a c z c e ,  N ie d o k r w is t o ś c i ,  B la d o ś c i  c e r y ,  w  S y f i l i s  o r g a -  _
• l l i c z n e j ,  w  L y m f a t y z m ie  i w e  w s z y s tk ic h  ch o ro b a ch  sp o w o d o w a n y c h  za ro d k iem  sk ró tu -  
®  lic z n y m  (n ab rzm ien ia , strn m , w o le  n a  sz y i, e tc .) . O
O  D o z a :  2 d o  6  P ig u łe k  d z ie n n ie . — B L A N C A R D  & Cie, 4 0 ,  r u e  B o n a p a r te , P A R I S .  O

D cT nabyeia  we L w uw ie: w aptekach pp. M ikolaseka, W ew iórskiego, w K rak ow ie: w aptekach pp.
Redyka, Wiszniewskiego, Mikuekiego.

REDAKCYA
Tygodnika lód i Powieści

wspaniaie illustrowanego pisma dla kobiet
Rozszerzyła objętość pisma —  Wprowadziła ważne 

ulepszeniu w  dziale mody
doaaie do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną  p lanszę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospoaarskiej i przemysłu domowego, wreszcie <*zęść kulinarną. 

Dział literacki: B eletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch urny -łowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy: Kroniki nńesięczne i obszerne korespondeneye.

Prenumeratę przyjmuje

E to u e t ly c f a  T y g o M a  M ód i  P o w ie ś c i
we Lwowie, Pasaż Hausmanii 9.

Warunki prenum eraty:
we Lwowie:

kwartalnie
półrocznie'
rocznie

3 kor. — 
6 kor. — 

12 kor. -

hal.
hal.
hal.

Numora okazowe i prospekia

w Galicyi
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie . . .
wysyła gratis Ekspedycya.

z przesyłką:
. 3 5 >r. 60 hal. 
. 7 kor. 20 hal. 
. 14 i  )i. 40 hel.

i
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B r r o a G E F j Uśmierza K A S Z L E , K A T A R Y 5 B E Z S E N N O Ś Ć !
£ * s ir i s  w  KF? a KOW IE  w  A p te k a c h  ; Y^JElESFTB^STSSSysS^© i. K>K3>YS£i\.,

W e LW OW IE w  A p te k a c h  : ^ P . KaaKOŁfeSCBA. t W S W ^ o a S E lE G O ,

A p t e k a r z a  T h ie r r e g *  (A d « I f» )  * 1M A T E I>
p r a w d z iw a  ip n ty fo lio w a  gm^ść w y  c ią g a ją c a

0 )

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnic 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Aptekarz T hierry (Adolf) LIMITED w Pregrada przy  
K ohitsch - Sauerbronn. — Unikać naśladować i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, ilhistracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody. źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z, dostawą w miejscu lub wysyłką »a prow incję, po

e enach re dak cyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  H a n s m a n a  9 ,

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej

% mmmm h h i i  tmmm  m i
Podróże Towarzyskie

|g  do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 

urządza od 2. lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu,
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Hausmana.

Prospektu 1 program y b ezp łatn ie

Bmaamsm m m m

STOSOWNY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ!
i  . . . . .

Główna wygrana
| kortu* 4 0 .0 0 0  koron

Ciągnienie nieodw ołalnie
15. styczn ia  1903.

i lo sy  stowarzyszenia przswysłu artystycznego po 1 kor. polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. K larfeld, |
Jskób Stroh, Kormann i Feigenm»nn, Samuely i Landau, Schiitz 1 Chajes, August Sehelleuberg ■ 

ij i Syn, Sokal i L iiien, domy bankowe we Lwowie.

n a s M i a —

m D M U N D A  B I  B U L A
!f»owfte, u l, Teatralna l. 3 dom własny,

■yWW:

3® % (© w i i g !

1.60. . . . . .
■ 8. li.;; i.

- z ia ł’ »i*.jw.
ż ny-icrt ns  :-,a ‘ ' ' "

* Md'sag>- do L s a i

» "̂ •■KUSV:IM bi.'V*oWS,  p s j.
{$P*»  .. • • . # L«0 .

(; 'fc-ssslft ,  S?.f p v.ą,vt

4L~ 
4. -  -

1.80

|:o'eati najlepsze gatunki
K A W Y

o  sw ek n  caystym  i arom atycznym , k ióry  
»v'/cv.'D tracko opraocne do iiażdej etacy i 

pocztowej, 4ł /4 kiiogr. w woreczku ■ 
fo rto  riao . . , -‘  "
O ba grubo ziarn ista  
Osylos zielona 

„ prsednia
gru^oziRrnisttt

» D'ńsv?a - -
Moce* arabska awua.
3»it* złota

ygyłi, s-g

2 9.— 
S-50 

10. —  

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

k!. -  50
-M  
1 —
L04
1.08 
i ’C8 
i .OS 
1 ÓS

odw -itna poczt*.

Cwito Mm iiiia
t d o l f a  C f l u l a w s M c g o

W Wiedniu, VI. Getreiriemarkt Nr. 13, (Telefon 2 4 3 2  )

przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach redakcyj­
nych na w sz y s tk ie  czaso p ism a  św ia ta ; układa teksty 
o g ło sz e ń  we wszystkich językach, dobierając najodpow ie­
d n ie jsze  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamę 
dla: wszelkich wynalazków, Dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, a r ty ­
s ty c z n ie  wykonanych afiszów, iliustracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentycznych adresów  w sze lk ic h  zaw odów  po

cenach przystępnych.

^  Do naszych czytelników!

4  12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
( t o m  m i e s i ę c z n i e )

które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści:
„Na Olimpie**, „Na jasnym brzegu*', „Żorawie“, „Sen“, 

„Muszę wypocząć4*, także
O G N I E M  i  M I E C Z E M

ozdobiona ilustraeyam i Antoniego Piotrowskiego I* 
otrzymują bez żadnej de piaty każdy prenumerator

. m D I I K i  1UDSTKDWANEG0“.
D/iela S ’enk;ewiczs wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

jJK Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenm aeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
A i « ii im  o w i o z ą  ,hiad grabem Robaka", odbity kolorami na grubym welinie.

««*8
♦8
*8
n
*4

Wydajemy taksie, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie  
trzech rozbio-ów", około 1 0 arkuszy druku, iilustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w mareu, eałośe w eiągu 11)02 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny /.ru b ry k ą  odkryć i wynalazków,' artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a tę  p rzy jm u je  s

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
i: raz wszystkie Księgarnię i Kafltsry pism.

W a ru n k i p re n u m e ra ty  „T y g o d n ik a  Illu s tro w a n e g o "  razem  z 12 to m a m i d z ie ł Henryka 
S ienk iew icza  i d o d a tk iem  p o w ieśc iow ym  w  a rk u s z a c h : 
w e  L w o w i e : w  G alicyi i  n a  B ukow inie

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . .  1 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R o ezu ie ...................... 28 kor. 80 hal.

K wartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Roezuie ....................... 27 kor. 20 hal.

P rag n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tyiko 40 hal., t. j. kw artalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
posroeznie za 6 tomów 2 kor. 0 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . : należytośe tę pro- 
suuy nadsyłać rasem z prenumeratą.

1 ierw sze 30 tomów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
v eznyeh kompletów „Tygodnika" można nabywać w eenie 3 kor. 20  hal.; bez przesyłki 
i opakowania,

Komplet 36 p erwszynh tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
2a cadbółanietn w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 8 0  iiai. za tomy

*,-) w oprawie.
ł  Humory okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika"

e)

we Lwowie, Fasaź Hausmana 9.« s

f w t f f  f f f f f t t
„Mel.emaacs rdzpow ssseeluila tyłfco wyborowe nowości mazy- 

ozne, trana&rypeye operowe, feoiiipoayeye salonowe, atw ory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce eraz tańce.

U tw o ry  ro zm a ite g o  s to p n ia  tru d n o śc i, opale® wane, nsda- 
jęec się do zastosowania w ce lach  p ed ag o g iczn y ch  i  do  g ry  sa lo n o w ej. 
D uje ro<śZtiw około 2 0 0  s tro u a ic  j ;u t  dużego  fo rm a tu . H a  tre ść  n u m s ra  
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jedea do śpiewu lub na skrzy­

pce. k a ż d y  a tw o r  d ru k u je  s i r  w oddzicJnoj o k ład ce .
Niezależnie od utworów swojskich, Dedakeya, w asiarę  ukazyw an ia  się w a r­

tościow ych now ości zagran icznych , podaje takow e nXi«wlo«RUe-j tym  sposobem 
wydawnictwo to stanowię będzie: biblio  tekę wyborowych utw orów  m azyozsyeh , 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogołn, 
interesującego sie dobrą muzyką.
Cena prantRfeńrsty: W ' Lwowie i na prowineyi z przesyłką 
pocztową: kw artalnie % zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł, (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „ M e lo m a n i dla Galicyi:
poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego biuro dzienników we L w ow ie P asaż  Hausmana 9.

k o m p o z y to r ó w  śte«pleta z roku mziege nabywa;: msżaa # i!* zapas starszy ps aznle 8 zł. (16 kar.)
Prospektu wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. -  Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-n u lo w y
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Najpraktyczniejszym upominkiem raśw. 
Mikołaja ńa Gwiazdkę i Nowy Rok, dla 
każdego stanu i  wieku są oryginalie  

najlepsze petersburskie

DEtZoleje p o l n e ,
IK Ioleje l a s o w e ,
ItZ cle je  l i r a i o w s ,
DESIoleje e l e k t r p c z n a .

H Ml jOwów, Hotel Francuski.
Największy wybór. — Najnowsze 
fasony. Ceny w obecnym sezonie 

bardzo umiarkowane.

W i k t o r  J a s i ń s k i
G eneralna rep rez en ta cja

fa b r g ć  feo le i w ą sk o to r o w y c h  C E E N ST E IN  &  KO P P L Ł  
L w ó w .  *1. S ło 3 ffee fc ifc& ° I . 2 .

w Pasażu. Mikolascha
c d  u l i c y  k r ę t e j  

]rajaovszj francuski

Chromo-fotoskop
== Świat i życie w barwnych 
=  skazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprswy naukowe =  Wypadki histo­
ryczce =  Obrazy z postępu cywiUncyi =  
Sztuka i nanka =  i»D, iłd.

=  Zmiana obrazów co fygadrila =
Od 7. grudnia

Sania- - - - . . . . . . . . . . .
Wstęp lO ot.

Otwarte od 19-tej rano do iS-tej wieczór.

5  f e lg .  w p ł a c o n e

I-śSołeje d.r,u.g,o r 2sęid.xjLe, 
22Z ol3js d - o j a - z i d l c w ® ,  

b o l e j e  p r z s r , c ś n . s ,  
3LiOite:c>nn.oty^X/ y ,  w a g o n y .

M a n d a r y n k i C . 4  k e r .  - h a l .
P o m a r a ń c z e  d a l ia  3 k o r . 50  h a l .
C > t ’ n y  3  k o r . — l i f l .
K a la f io r y  3 k o r . 50  b a l.
M aron y  d u ż e  C . 4  k o r . — h a l .
W in o  cz e r w o n e  w y b . 6  k o r . —  h a l.
W in o  c y p r y js k ie  s ło d k ie  (L iq u e r -

w e in )  8  k o r . 50  h a l .

W sz e lk ie  tow ary  k o lon ia ln e  p o leca , towar wybrany,

Edward Kaczo rowsk i
( T r i e s t )

P r s s i s s r i s ©

od wyrazu petitem § halerzy, tłusty®, 
petitem 4 k*!«nsy.

p o k o j e  z kuchnią i  sp iżarką I. p iętro, do 
n ajęcia  od 1. s ty czu ia  ul. T eatra ln a  1. przy

J.AŚU:

v:f U v

^ 5' śP*

najęcia  
pl. M aryackim .

M i ó d  p a t o k a  czysty , tw ardy, ład n y , desero­
w y i ku racyjny  5 k ilo  w raz z puszką op ła­

cony, z p o ro d u  św iąt ty iko  za  6  korca za zjalhizką 
w y sy ła  T e o d o r  G a n g ,  B e n y s ó w .

K raiń sk iego  w Jezi°r:'a-

l i ś ć  NASKÓRNA i f i U H i
W PARYŻU.

• M aść ta  leo zy  w ried zian k l, pry­
sz cze , czerw o n o śc i, k rosty , w ągsy , 

Ś &  w ysypk ę, lisza je , hem oroidy, sw e  
t §  iizsn le  chror.Jczne, I w yrzgty
2 g  n a  częśc iach  c ia ła  (toresłych w ło sa  

sal i  wszelki© s ła b o śc i aaskórne; 
w strzym uje natychm iast w ypaaenie  
ó k  na brw iach ! g ło w ij  i sku- 
taezsls działa a* porost wiesówl

S ło ik  2 1:,  frank, w e F ra n ey i, w  P aryżu , w a p te ­
ce p . WOTTUCSr. 30, ul i(^a TiOuifł Ąę. (yy^ il..

H E n  Ś w i e c a !W a r / p p a s i e k i  A.
^  naeh  Pow iat B orszczów , w y sy ła  o każdej p o i^ , j 4 w ju AA 5 w v b o r P W ft  t o w a r y  t )0
roku wyborny miód lipcowy przaśay, w  5 -k ilow ych  T" M V1SZ" 1  w jO O iG j y e  w a r y  p o
biaszankach, w szystko op ła tn ie , za cenę 7 ker. 'Ja- 
koteż m io d y  p i t n e :  m alin iak , deren iak , w iśn iak , 
pożec-zniak, poziom ezak  i  t. d. w 5 -k ilow ych  bla- 
szankacb, po 6 kor. 20  h a l., w szystko op łatn ie .

Łosy nts. spłaty s&iesięeasae
z praw em  do w y g ran ych  po z ło żen iu  p ierw szej raty 

p o leca  dom bankow y

S c h A t i  i  C l i ą j e s
we Lwowie, pi. Miiryacki 7.

K upno i  sp r z e d a ł efek tów , losów  ł  m -n n i 
W y p ła ta  kuponów . B e zp ła tn a  rew izy a  lo s  A r i  efektów,

Kalendarzyk syayts: się bezpłptote,

T\ZPł«s$jr z d a ln y  pod B *óż«j.|-  
■ * “  c y  j ,R e ise is sS e B * ss który 
Triest, Istryę i Drlrnacyę regularnie 
objeżdża szuka zastępstwa większej 
fabryki papieru cygw itow ego itp. arty­
kułów. Warunki przystępne. Ofertę sv.b. 
„Reisender" pod adresem • Anuoncon- 
Exp«ditl(2i A Hirsehfeld, TSest.

capach przystępnych: Ananas w pu- 
Bitkach, Dakfcele, Figi sułtańskie i zwy- 
kSe, Czekoladę, Cyirfhy, Gruszki Jabłk®, 

j K***, MigdąŚy, Malaga-groóa Poma­
rańcze mandarynki, Pomidory, Rodzyn­
ki, Powidła i śliw ki bośniackie wybo- 
fow e. Wina wyborowe. Kiełbasy, Sło­

ninę, Smalec, Sadło, i. t. p.

T e m a s i  u ó r o w i c z
B u d a p e s z t  IV.

\  C en n ik i n a  żąd an ie  w y sy łam  franco .

1902 Clrisfias l i i  1502
Gwiazdkowe zeszyty ii lustro­
wane. czasopism angielskich 
i francuskich z pięknemi do­
datkami lilijgrafowa.ncmi i 
help gniwurewanemi są do 
nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż 

Hausmana 9.

Mandarynki wyborowe najlaasze.
50 sztuk 3 kor. 70 hal. 

Pommańsze słodkie wyborowe, 
35— 40 sztuk 3 kor. 40 hal. 

w koszu frftnko do każdej śtacyi 
pocztowej Austro - Węgierskiej za 

pobraniem, oferuje firma

handel feawy i towarów  
kolonialnych. 

C e n ii iA : !  grra/tf.s i  f r a n c o .

W ^ ż F i e l l !
Dla Świętuj eh

c, k. Sądów i Urzędu#
tomuletnie urządzona prasy autogra 

jatoleż f  Kgfig przyhory tlo tycii,
m ia n o w ic ie :

P łyty czynkowe
CzsrnSdła aufoęraficzns w puszkach po l / ai 1,U ,

1h, V. Wg. ,
Czsrnidlu piórov/e w n:i3zkach po * / l j i , ‘/s, 

l U  Mg.
Preparat autegraficzny 
At ament aiitopraficzny Dornera 
Alrari.etit o.utoęrafic-ny LeonSiardSego 
Atrament autocraficzny we flaszkach blasran- 

nycli po V* I */a litr.
Tektury to pras 
Guma arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czysaczenla pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Panier ezniirglawy da czyszczenia płyt 
Tusz antograflezny w laskach 
Tusz litograficzny w laskach 
P< .kust litog-aficzny 
Terpentyna francuska do pras 
Hektegrafy gotowe 
Masa hektegraficzna najlepsza 
Atrament nektograficzny: czarny, fioletowy, 

crerwony, niebieski i zieienj 
Atrament dc pisania I kopiowania we flaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier co pijania konceptowy, kance^ryjny 
i ministeryalny 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne i k o lco w e

poleca najtaniej
j e d y n y  w y łą c z n y  sk ła d

Alojzego Hubnera
Lwów, Rpek L 38.

l®tr<t»w<t»ść! N a  sposób za g ran iczn y  spro\» a d ziła  
znana firma wyrobów k ołd er  i  m ateraców  j

S C H ^ S T E B
L w ó w , u l .  K o p e r n ik a  1. 5 . (6)

m aszynę parow ą do o d ezyszczan ia  poduszek  pierza- 
n yeh . P ie r z e  zbite przez d łu ższe u żyw an ie  odśw ieża  
zu p ełn ie  po 30 et. za k n o . N a sy p y  na poduszki 

m etr po ot. 70, 90, z łr. 1 20 do 1-50.

m m

Kredytu wtiksfowego
n a  6 p r c . uM eląm właścicielom dóbr 
ziemskich, realności we Lwowie i fir­
mom protokołowanym kupieckim. Dwa 
dobre podpisy konieczne. Z g ło sz e n ia  

„ P o m o c  10“ p o s te  r e s t . L w ó w .

Ł fedal Z lo ty  — H o r s  C oncours

iA-STHMft i KATARY!
Leczą się przez wżycie

C y g a r e t e k  i  P r o s z k u

jjjpBt

OUSZHGSC 
KASZEL, ZAKATABZERiE, SSWB&LUE

P  Fumigato?.* p ie r s io w y  7?&FaC cło n ak ad zan ia  |  
n ajsk u teczn ie jszym  ^rowkiem do p o k on an ia | 

O  sła b o śc i o i'g an  (vw  o & J eo Ii o w  y  c- i i .
1 C ygaretk i IT S?aG‘a hy!y pie-is.wfiiie które przepisy-E0 w a n o przeć iw A s t; u; u i j  cc l_y n o  idó r yc ii rozgło ii u i r wił lifo |  

gj .szęśćdziesHieioItitJiie /lowod-auie.
"*} Przyjęte w szpila lach fnnciiskir-li i zagranieEnycli i upo-

| Wiiźnióin; specyaliłie w Cesarstw ie llossyjskicni z następującą 
! wzmiaiika:
j « Ra cl a L ek  r>. r e k  a C es 3 r  a t, w  a . b io  ret c w a  11. wa;j e ś e | 

„J <1 C yg a re tk i 1  p r zc c iiu  A s tm ie  są  rzeczyw iśc ie
^ « s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia  I 
*“*1 « w prow adzan ie te g o  spccyiliEti dc- B.occyi.ł) 

Proszek anty astmatyczny ES PS C a  składający się z tych 
[samych roślin'co cygaretka, ząlecany jest szc/ego: nie osobom 
delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych

1 ostatnich.
W e  w s z y s t k ic h  z n a c z n y c h  A pt k k a c .i i  F i u n c y i  i  z a g r a n ic ą ,

ISprzedaż hurtowa: 20 , u l .  S a in t - L a ^ a r a ,  w  Paryżu. 
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej-

Słabość m ęsk a
sk u tk i szezególn iej tajnych  grzechów  m łod ości 
oraz in n ych  nadużyć n iszczących  zd row ie, jak  
pew nie i  trw a le  usunąć, poucza jed y n ie  w l i ­
cznych  w ydaniach  rozpow szechniona już k sią ż­
ka ilu strow an a

^1 Dr. Retau’a
Ochrona własna

C ena w yd an ia  p o lsk iego  z ł. 1. — Cena w y­
d an ia  n iem ieck iego  z ł. 2 .

T y s ią ce  zn a lazło  w n iej ob jaśn ien ie sw ych  
cierp ień , a za u życiem  kuracyi w k siążce tej 
".aleconej, zupełną sw ą s i łę  m ęską odzyska. 
Za n ad esłan iem  franco n a lcży to śe i, otrzym a  
się  książkę w kopercie franco przez m agazyn  
R. P . B ie r c y  w L ipsku . (Y cr la g s - M agazin  
L e ip z ig , N eum arkt 34, w N iem czech .

Jako moi% specyalność od 
lat 38 polecam zrakoraite 
wyroby MŹQWF'U2P % fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des % Son. Menckelsa- w So­
lingen franc. i styryjskie:
Noż? ste lew e i deserów©,
kuchenna elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
SeyssryiL Nwyczki. Brzytwy 
a n g ie lsk ie  od koroa 4 do 6, 
Ifeuekftiaa i k th m m ,  Ma- 
say jrk i do str^yienia wło­
sów . Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

l in t c i iu i  H a ls k i
h .s m d e l  ±&la,issx5r 

f t w ó w ,  Ę t m  M A r y a e k l .  I ,
Ctatzdki na żyezejiłi.

p o l e c a

M l a t i a r i l t  P r z e w o r s k s r
Lwów, pl. Smolki 5 i ul. Hetiiańska 8,

w y s y ła  w  p a c z k a e li  p o c z to w y  oh .

Pierwsza krajowa fabryk? wyrobów z papieru

.  m B M O f a o r s E i i a e
L w ó w , Gmach hr. Skarbka

(dawne s ile  sejmowe) 
poleca

p s i i j  listowe, tutti i l i i lS i  c/garetGwe i t, i
nabycia.. w sklepie przy p l .  M aryacM lU  1. 8 , oraz w innych 

handlach pa-pierowyeh we Lwowie i na prowincyi.
C e n z i i l c i  i  w z o i y  w y s y ł a  s i ę  o d - w r o t n ie .

^ @ @ © ^ 0  © © © © 0  0 0 0 © 0 0 0 © 3  0 0 0 0 ©  0 © 0 0 0 £ £ l
©  m
§  - Komitet Wystawy pplfteĘlhinicznej we Lwowie g

zarzm ń l ,  żeby w rclauracyi wystaw :>wej podawano wyłącznie tylko @  
lwowskie piwo, chcąc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy 0  
i prząbm ió Fnblięzaośd, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa §  
z b y j ^ r o w a d s ^ n e  z zagranicy. Próba ta udała się tek dalece, 
że po zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
•H&stęgującem pism em :

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyi aa placu Wyst&wy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów eo do jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano za nieustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwową. piwa obcego.

M.2o nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za- x  
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroć, naszego piwa. jjt

Łto tsE g Toianystwo Browaróf. 1
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0  ^ i 0 0 ^ l

8 drakami W i, 2*siiślac§»; «1. Gz&raśeekitgo i. l i ,  Tełfeten Nr. 527, (Z M s ą lc a  W l J, W ^ n ) . łsbryki psjieru J, ?.<̂ k»wekieh.

^


